
Rok IX nr 294

ŚWIĘTOWAŁA
SETNE URODZINY
Mając 35 lat przyjechała do Lubina. Tutaj pozna-
ła męża i urodziła trzech synów. Dziś, mimo sę-
dziwego wieku, jest bardzo pogodna i aktywna. 
Lubinianka Stanisława Fedorowicz 7 maja obcho-
dziła setne urodziny. 
  » STR. 9

NOWY 
BIUROWIEC 

Fo
t. 

M
ar

ce
lin

a 
Fa

lk
ie

w
ic

z

16 maja 2013 • Gazeta bezpłatna • ISSN 1732-761X  • Redaktor wydania: Marta Czachórska • następne wydanie: 23 maja 2013

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

AWANSOWAŁY

Fo
t. 

M
ar

ce
lin

a 
Fa

lk
ie

w
ic

z

Zatrudniają 24 osoby, głównie z naszego 
miasta, i już zapowiadają kolejne przyjęcia. 
Swój nowy biurowiec oficjalnie otworzyła 
spółka Evry. Nowoczesny obiekt wybudowa-
ło Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń PeBeKa. 
 » STR. 3

Pięcioma trafieniami zawodniczki Zagłębia Lubin 
pokonały ZTKKF Stilon Gorzów Wielkopolski. Po 
zwycięskim spotkaniu miedziowe cieszyły się z wy-
czekiwanego awansu do Ekstraligi. W tym sezonie 
nikt już nie jest bowiem w stanie zagrozić pierwsze-
mu w tabeli Zagłębiu.   » STR. 19

Pierwszy
DINOZAUR 

JUŻ JEST

W parku Wrocławskim pojawił się pierwszy 
dinozaur – triceratops. Ma ich być tu jednak 
znacznie więcej, bo aż 12. 
– Firma, która zajmuje się rewitalizacją par-
ku, przywiozła pierwszego dinozaura, żeby 
ustawić go na próbę – mówi Jacek Mamiń-
ski, rzecznik prezydenta Lubina. 
Na razie prehistoryczny gad stoi na platfor-

mie, na której przyjechał. 
Wkrótce trafi na swoje miejsce 
w lubińskim parku. Oprócz niego 
postawione tu zostaną jeszcze inne 
dinozaury. Najwyższy, czyli diplodok, będzie 
miał 27 metrów, a najmniejsze po 3 metry. 
W całym parku widać coraz więcej zmian. 
Pojawiły się ścieżki. Przez ogrodzenie można 

też dostrzec plac zabaw. 
Wkrótce powinny zostać posta-

wione ławki, kosze na śmieci. Wyko-
nane zostaną między innymi plac do gry 

w szachy, boisko i grille. Będzie również no-
we oświetlenie i fontanny. 
Park powinien być gotowy jeszcze w tym ro-
ku, późną jesienią. 

Przypomnijmy, że rewitalizacja koszto-
wać będzie 8 mln 296 tys. zł. Choć po-
czątkowo zakładano, że trzeba będzie za 
nią zapłacić trochę ponad 10 mln zł. Po-
łowę tej kwoty, około 4,6 mln zł miasto 
pozyskało z Regionalnego Programu 
Operacyjnego. 

MARTA CZACHÓRSKA
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wieczór filmowy dla Pań

23 maja
godz. 18:30

Zobacz uwodzicielskiego
        Leonardo DiCaprio w filmie:

Wielki Gatsby
Zabierz przyjaciółki,
mamę i siostrę
i wygraj nagrody!
Szczegóły na www.helios.pl

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97 REZERWACJA ON-LINE: www.helios.pl

Pokazy przedpremierowe 18-19 majaAutoryzowany przedstawiciel
wielu banków.

kredyty gotówkowe do 300 tys. zł
kredyty konsolidacyjne i hipoteczne
kredyty dla firm na oświadczenie

decyzja w 5 min.

LUBIN
ul. Piłsudskiego 14 
(obok Kauflandu)
tel. 668 570 130
tel. 533 570 001

Kredyty 
na dobrych 
warunkach!
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Nie dopatrzono się naruszenia interesu publicznego

Prokuratura: 
Tu nie ma 
przestępstwa
 Miejscy urzędnicy nie 

popełnili przestępstwa 
decydując się na 
zamknięcie przejścia dla 
pieszych przy alei 
Niepodległości w pobliżu 
ul. Bankowej. To opinia 
prokuratury, która na 
wniosek Dolnośląskiej 
Służby Dróg i Kolei 
sprawdzała, czy magistrat 
– poprzez ustawienie 
barierek i demontaż 
niespełna 20 metrów 
chodnika – dopuścił się 
m.in. dewastacji mienia. 

– Ostatecznie prokurator 
odmówił wszczęcia śledz-
twa. Głównym wątkiem 
w tej sprawie jest de facto 
spór administracyjny po-
między DSDiK a Urzędem 
Miejskim w Lubinie – infor-
muje Liliana Łukasiewicz, 
rzecznik prasowy Prokura-
tury Okręgowej w Legnicy. 

Rzeczniczka śledczych 
wyjaśnia, że w tej sprawie 

prokurator nie dopatrzył się 
naruszenia interesu publicz-
nego. – Motywem przewod-
nim postępowania urzęd-
ników była troska o bezpie-
czeństwo i porządek. Od 
dziewięciu lat urząd stara 
się bowiem, by na tej czte-
ropasowej drodze powstała 
wysepka dla pieszych. Sko-
ro nie było odzewu, zapadła 
decyzja o zamknięciu przej-
ścia – mówi Liliana Łukasie-
wicz. 

Decyzja prokuratury 
nie zaskoczyła pracowni-
ków lubińskiego magistra-
tu. – Po ilości pism, jakie 
otrzymujemy z Dolnoślą-
skiej Służby Dróg i Kolei, 
można odnieść wrażenie, 
że przejście dla pieszych 
w Lubinie stało się dla niej 
priorytetem. Zajmują się 
już chyba tylko tą sprawą 
– ironizuje Jacek Mamiń-
ski, rzecznik prasowy pre-
zydenta Lubina. 

JOANNA MICHALAK

Szkoła na zakręcie

Ulga, kamień z serca
 » Uczniowie techni-

kum i zasadniczej szko-
ły zawodowej jednak 
dokończą naukę w Ze-
spole Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcą-
cych. – Prezydenta 
przekonały argumenty 
uczniów, szczególnie 
tego najbardziej wy-
trwałego – niepełno-
sprawnego Macieja 
Wiśniewskiego – mówi 
Jacek Mamiński, rzecz-
nik prezydenta Lubina 
Roberta Raczyńskiego. 

Sprawa reorganizacji 
szkoły z zakrętu lub, 
jak określają ją sami 

uczniowie – likwidacji – cią-
gnie się od ubiegłego roku. 
Po zaakceptowaniu przez 
radnych uchwały o prze-
niesieniu uczniów do lubiń-
skich zespołów szkół nu-
mer 1 i 2, wydawało się, że 
wszystko jest pewne. W bu-
dynku po szkole przy ulicy 
Komisji Edukacji Narodo-
wej miały powstać warsz-
taty zawodowe oraz liceum 
sportowe. 

Jednak jeszcze przez kilka 
lat będą tam również techni-
kum oraz zasadnicza szkoła 
zawodowa. – Po licznych roz-
mowach i konsultacjach pre-

zydent Lubina podjął decyzję 
o pozostawieniu klas zawo-
dowych i technikum w bu-
dynku Zespołu Szkół Zawo-
dowych i Ogólnokształcą-
cych do zakończenia nauki 
przez uczniów. Tamtejsze li-
ceum, zgodnie z wcześniej-
szymi ustaleniami, nadal 
przyjmuje uczniów, we wrze-
śniu naukę rozpoczną dwie 
klasy – dodaje Jacek Mamiń-
ski. – Prezydenta przekona-
ły argumenty uczniów, któ-
rzy obawiali się kłopotów 
z adaptacją w nowych szko-
łach. Szczególnie ujęła go po-
stawa pana Wiśniewskiego – 
niepełnosprawnego ucznia, 
który, mimo choroby, kon-
sekwentnie przychodził do 
urzędu, by przekonać urzęd-
ników do zmiany decyzji 
– mówi. 

Beata Goldszajdt, szefo-
wa Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego o tym, że 
uczniowie dokończą naukę 

w ZSZiO, usłyszała dopiero 
od nas. – Ulga i kamień z ser-
ca – cieszy się Golszajdt. – Ja-
kiekolwiek nie byłyby przy-
czyny decyzji prezydenta, 
dobrze się stało, dobrze dla 
uczniów, cieszymy się. Ucie-
szą się też uczniowie – do-
daje. – Po sesji związek za-
skarżył decyzję o likwida-
cji szkoły do wojewody, po-
nieważ nie było właściwiej 
konsultacji – mówi, właśnie 
w tym upatrując przyczyny 
zmiany. 

Miasto nie rezygnuje 
ze stworzenia w budynku 
ZSZiO warsztatów zawodo-
wych. Powstanie tam mię-
dzy innymi stanowisko do 
nauki diagnostyki samo-
chodowej. – Będzie to repli-
ka nowoczesnej stacji dia-
gnostycznej. W tym roku 
rozstrzygnięty zostanie prze-
targ na wykonanie warszta-
tów – zapewnia rzecznik pre-
zydenta.  MARTA CZACHÓRSKA
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Uczniowie ZSZiO między innymi na sesji rady próbo-
wali przekonać urzędników do zmiany zdania 

ski. – Prezydenta przekona-
ły argumenty uczniów, któ-
rzy obawiali się kłopotów 
z adaptacją w nowych szko-
łach. Szczególnie ujęła go po-
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Uroczyście przecięto wstęgi

Nowy biurowiec 
 » Zatrudniają 24 oso-

by, głównie z naszego 
miasta, i już zapowia-
dają kolejne przyjęcia. 
Swój nowy biurowiec 
oficjalnie otworzyła 
spółka Evry. Ale tak 
naprawdę firma działa 
w Lubinie już od listo-
pada ubiegłego roku, 
kiedy budowę nowo-
czesnego obiektu za-
kończyło Przedsiębior-
stwo Budowy Kopalń 
PeBeKa. 

Nowoczesny biurowiec 
przy ulicy Nefryto-
wej podzielony jest na 

dwie części: administracyjno-
-biurową i produkcyjną z ha-
lą prefabrykacji, magazynem 
i garażami. 

– Lista naszych produktów 
sięga 100 pozycji. Nasze bran-
że to przede wszystkim: auto-
matyka, teletechnika, telein-
formatyka, elektryka, moni-
toring czy programowanie 
i aplikacje programowe – wy-
licza prezes spółki Evry Nikos 
Jankułowski. 

Na razie firma zatrudnia 24 
osoby, głównie z Lubina, ale 
też Legnicy, Głogowa i oko-

lic. – Ale na pewno będziemy 
jeszcze przyjmować – zapo-
wiada prezes. Swoje produkty 
Evry sprzedaje przede wszyst-
kim na rynku polskim, a jej 
główny partner to KGHM. 

Spółka działa na rynku 
już od 1991 roku. 
W ubiegłym ro-
ku przenio-
sła się do 
nowej 
s i e -
dzi-

by w Lubinie. Nowoczesną sie-
dzibę wybudowała dla niej Pe-
BeKa. W ubiegłym tygodniu 
uroczyście przecięto wstęgi. 

– To dla nas bardzo ważna 
i uroczysta chwila. Nowy bu-
dynek pozwoli na zapewnie-

nie wysokiej jakości 
zaplecza badaw-

czo-produk-
c y jnego 

o stan-
d a r -

dach odpowiednich dla fi r-
my z branży automatyki 
przemysłowej. Pomieszcze-
nia produkcyjne i magazyno-
we umożliwiają teraz powięk-
szenie naszej produkcji – do-
daje Nikos Jankułowski. 

– Realizacja tej inwestycji 
była dla nas ciekawym wy-
zwaniem. Zmierzyliśmy się 
z powodzeniem z nietypo-
wym architektonicznie pro-
jektem oraz konstrukcją za-
kładającą wykorzystanie du-
żych powierzchni szklanych, 
zyskaliśmy kolejne ważne do-
świadczenie jako wykonawca 
inwestycji biurowo-przemy-

słowych. Jestem przekona-

ny, że biurowiec Evry będzie 
długo i dobrze służył pracow-
nikom spółki – mówi Jacek 
Kulicki, prezes PeBeKi. 

Prezes Kulicki żartuje też, 
że może nowy biurowiec bę-
dzie służył za wzór dla władz 
miasta i powiatu, by budować 
nowoczesne obiekty. 

– Bardzo bym sobie życzył, 
aby takich nowoczesnych bu-
dynków powstawało u nas 
coraz więcej. A najlepiej że-
by budowała je bliska memu 
sercu PebeKa, w której wiele 
lat pracowałem – odpowiada 
obecny na otwarciu starosta 
Adam Myrda. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Prezes Kulicki żartuje, że może nowy 
biurowiec będzie służył za wzór dla 
władz miasta i powiatu, by budować 

nowoczesne obiekty

– Realizacja tej inwestycji 
była dla nas ciekawym wy-
zwaniem. Zmierzyliśmy się 
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Od lipca nie wystarczy już jeden pojemnik na odpadki

Śmieciowe ulotki
 » Do każdego mieszkania w Lubinie trafi lub już 

trafiła ulotka z informacją, w jaki sposób wkrótce 
trzeba będzie segregować śmieci. 

Mamy nadzieję, że 
dzięki temu do lipca 
każdy będzie wie-

dział, co go czeka w związ-
ku z nowym systemem go-
spodarki odpadami komu-
nalnymi – stwierdza prezes 
MPWiK Jarosław Wantuła. 

Od lipca, w związku z no-
welizacją ustawy o utrzy-
maniu czystości i porząd-
ku w gminach, nie wystar-
czy już jeden pojemnik na 
śmieci. Lubinianie, którzy 
zadeklarują, że będą segre-
gować śmieci, będą ich po-
trzebować pięciu: na szkło, 
papier, tworzywa sztucz-
ne oraz metal i opakowania 
wielomateriałowe, na odpa-
dy biodegradowalne, a także 
zmieszane. 

Odpowiednie, kolorowe 
pojemniki pod bloki i dom-
ki jednorodzinne dostarczy, 
już bez dodatkowych opłat, 
fi rma, która wygra przetarg 
na wywóz śmieci w Lubinie. 
Mieszkańcy będą musieli do 
nich wrzucać posegregowa-

ne już wcześniej, w domu, 
odpady. Na odpady biode-
gradowalne każda rodzina 
dostanie kilkulitrowy brą-
zowy worek, również w ra-
mach opłaty. 

Ponadto w mieście po-
wstaną punkt selektywnej 
zbiórki odpadów komunal-
nych oraz mobilny punkt 
zbiórki odpadów. W tym 
pierwszym będzie można 
oddawać posegregowane 
odpady komunalne, w tym 
między innymi meble, od-
pady wielkogabarytowe oraz 
sprzęt elektroniczny, zużyte 
opony i odpady budowlane. 
Natomiast mobilny punkt 
to samochód, który bę-
dzie zbierał w wyzna-
czonych miejscach zu-
żyty sprzęt elektrycz-
ny i elektroniczny, 
chemikalia, zużyte 
baterie i akumulato-
ry oraz przetermino-
wane leki. 

Na razie jeszcze 
nie wiadomo, ile lu-

binianie będą płacić za wy-
wóz śmieci. Pewne jest tyl-
ko to, że segregujący odpa-
dy zapłacą mniej, niż ci, któ-
rzy nie będą tego robić. 

MPWiK w maju roz-
strzygnie przetarg na wyło-
nienie fi rmy, która w Lubi-
nie zajmie się odbiorem od-
padów. – Na podstawie cen 
ofertowych, zaproponuje-
my opłatę. Potem rada miej-
ska zajmie się podjęciem od-
powiedniej uchwały – mówi 
prezes Wantuła. – W czerw-
cu zaś lubinianie będą mu-
sieli złożyć deklarację, w któ-
rej określą, czy będą segrego-
wać śmieci czy nie – dodaje. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Odpowiednie, kolorowe 
pojemniki pod bloki i dom-
ki jednorodzinne dostarczy, 
już bez dodatkowych opłat, 
fi rma, która wygra przetarg 
na wywóz śmieci w Lubinie. 
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Sprostowanie
Odnośnie tekstu „Komunia jak wesele” z numeru 
293 „Wiadomości Lubińskich”. Składka na siostrę za-
konną, o której była mowa w tekście, jest dobrowol-

na. Rodzice dzieci, które idą do komunii, nie muszą 
jej płacić. Wpłata wynika z ich wdzięczności dla za-
konnicy, która przygotowała ich pociechy do komu-
nii. Przepraszamy wszystkich, którzy mogli się po-
czuć urażeni tekstem.  REDAKCJA

Mieszkańcy skarżą się na bałagan wokół śmietników

Blokują dojazd do kontenerów
 »Na przepełnione po-

jemniki na śmieci żali się 
jeden z mieszkańców ul. 
Sokolej. – Wszystko wala 
się dookoła a winnych 
nie widać. W spółdzielni 
twierdzą, że to wina mia-
sta, w urzędzie, że za 
wszystko odpowiedzial-
ny jest zarząd osiedla – 
mówi lubinianin. Okazu-
je się, że za bałagan wo-
kół śmietników najwięk-
szą winę ponoszą… sami 
mieszkańcy. 

Wszystko przez za-
parkowane wzdłuż 
bloków samocho-

dy, które uniemożliwiają pra-
cownikom MPO dojazd oraz 
możliwość opróżnienia kon-
tenerów. – Nawet jak podje-
dziemy bardzo blisko samo-
chodów, wysięgnik nie da ra-
dy chwycić kontenerów. Dziś 
wyjątkowo nikt tutaj nie sta-
nął, więc udało nam się pod-
jechać, by opróżnić pojem-
niki. Na ogół jest problem – 
przyznają pracownicy spół-

ki, których spotkaliśmy przy 
ul. Sokolej. 

– Wnioskowaliśmy w urzę-
dzie miejskim o wykona-
nie koperty, która zabrania-
łaby kierowcom parkowa-
nia w okolicy pojemników w 
godzinach pracy MPO, jed-
nak spotkaliśmy się z odmo-
wą i doszliśmy do wniosku, 
że urząd ma rację – przyzna-
je prezes spółdzielni Przylesie, 
Tomasz Radziński. 

Jak wyjaśnia Rafał Roz-
mus, naczelnik wydziału in-
frastruktury w lubińskim 
magistracie, decyzja jest po-
dyktowana zbyt małą liczbą 
miejsc parkingowych w mie-
ście. – To dość szeroki chod-
nik. Dopuszczamy na nim 
postój samochodów, jeśli te 
zostawiają 1,5 metra miej-
sca dla pieszych. Wykonanie 
takiej koperty lub ustawie-
nie znaku, który zabraniał-
by postoju w tym miejscu, 
wyeliminowałyby kolejne 
miejsca parkingowe, których 
i tak wciąż brakuje w mieście, 
a o które tak walczymy – tłu-
maczy urzędnik. 

Prostszym – według na-
czelnika – rozwiązaniem, by-

łoby ustawienie kontenerów 
w innym miejscu. – Tego ty-
pu decyzje będą jednak leża-
ły w gestii gminy dopiero od 
1 lipca. Wówczas zajmiemy 
się sprawą – zapewnia Rafał 
Rozmus. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Zaparkowane wzdłuż 
bloków samochody 

uniemożliwiają 
pracownikom MPO 

dojazd oraz możliwość 
opróżnienia 
kontenerów

ście. – To dość szeroki chod-
nik. Dopuszczamy na nim 
postój samochodów, jeśli te 
zostawiają 1,5 metra miej-
sca dla pieszych. Wykonanie 
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Niefortunne 
parkowanie
 Kobietę, przechodzącą 

ulicą z pięcioletnim 
wnuczkiem, potrącił 
30-letni mieszkaniec 
Jawora, który 11 maja 
o godz. 10.20 chciał 
zaparkować auto przy 
ul. Armii Krajowej 
w Lubinie. 

Jak relacjonuje oficer 
prasowy lubińskiej policji, 
do zdarzenia doszło, gdy 
kierowca forda wykony-
wał manewr cofania. – Ko-
bieta została przewieziona 
do szpitala. Chłopczykowi, 
na szczęście, nic się nie sta-
ło. Do przyjazdu rodziców 
zaopiekowali się nim poli-
cjanci – zapewnia Jan Po-
ciecha. 

JOANNA MICHALAK 
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Paweł K. 
chwycił byłą 
narzeczoną za 
głowę i ude-
rzył o sklepo-
wą półkę
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Zaatakował eksnarzeczoną nożem

  Opętany 
żądzą 
zemsty
 »Bezustannie atakował byłą partnerkę życiową 

i zarazem matkę swego dziecka. Lubinianin, 29-let-
ni Paweł K., od lat naprzykrzał się kobiecie. Aż 
wreszcie chwycił za nóż i ranił nim eksnarzeczoną. 

Nachodził ją pomimo 
wyroku za groźby ka-
ralne wobec dziewczy-

ny. Pod koniec lipca 2011 ro-
ku Sąd Rejonowy w Lubinie 
zakazał mu zbliżać się do ko-
biety. Ale on nie potrafi ł się 
powstrzymać. 

Pod koniec październi-
ka ubiegłego roku, wieczo-
rową porą, zjawił się w jed-
nym z lubińskich sklepów. 
Wiedział, że pracuje tam by-
ła partnerka. Na jej widok 

wszedł za ladę i zaczął ją szar-
pać. Chwycił za głowę i ude-
rzył o sklepową półkę. Eks-
pedientka krzyczała z bólu 
i przerażenia. Napastnik usi-
łował ją ranić nożem w gło-
wę. Kobiecie udało się unik-
nąć tego ciosu. Chwilę póź-
niej została jednak ugodzona 
w lewą rękę. 

Na wołanie o pomoc za-
reagowała druga sprzedaw-
czyni. Odważna kobieta 
chwyciła napastnika za szy-

ję i starała się odebrać mu 
nóż. W sklepie pojawił się 
także kuzyn agresora, który 
czekał na niego na zewnątrz. 
On także usiłował uspokoić 
krewnego. Podczas szamota-
niny ze świadkami napadu, 
Paweł K. znów usiłował ranić 
swą byłą partnerkę w brzuch. 
Groził, że ją zabije. Podobnie 
zresztą jak koleżankę, która 
przybiegła na pomoc. Obie-
cywał, że jeśli kobiety poin-
formują o incydencie policję, 
obie pożegnają się z życiem. 

Po napadzie agresor znik-
nął z kraju. Wciąż jednak 
nie mógł zapomnieć o byłej 
dziewczynie. Za pośrednic-

twem jednego z portali spo-
łecznościowych znów gro-
ził jej śmiercią. Ponadto ko-
respondował z siostrą eks-
narzeczonej, której poprzy-
siągł zemstę na matce swego 
dziecka. 

Trzy miesiące temu Paweł 
K. został zatrzymany i aresz-
towany. – Mężczyzna jest ka-
walerem. Ma wykształcenie 
podstawowe i utrzymuje się 
z pracy na zagranicznych bu-
dowach – informuje rzecznik 
prasowy Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy, Liliana Łu-
kasiewicz. – Oskarżony przy-
znał się jedynie do uszkodze-
nia ciała pokrzywdzonej. Za-

przeczył jednak, by wobec 
kogokolwiek kierował groź-
by karalne. Psychiatra orzekł, 
że był i jest poczytalny – do-
daje prokurator. 

Lubinianinowi, który nie-
bawem znów zasiądzie na ła-
wie oskarżonych Sądu Rejo-
nowego w Lubinie, grozi ka-
ra od roku do 10 lat więzie-
nia. Odpowie nie tylko za 
„usiłowanie spowodowa-
nia ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu”, ale także groźby 
karalne i złamanie zakazu są-
dowego, na podstawie które-
go miał nie zbliżać się do by-
łej dziewczyny. 

JOANNA MICHALAK
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Demolka pod galerią
Jak gdyby nigdy nic zdemolował wiatę 
przystankową przy Cuprum Arenie. Wy-
bryki 22-latka nie uszły uwadze strażni-
ków miejskich, którzy przeglądali miejski 
monitoring. Niszczyciela schwytano kil-
ka minut później. 
Do zdarzenia doszło w sobotę, 11 maja, 
przed godz. 24 w okolicach ul. Sikorskie-
go. Na podejrzanie zachowującego się 
mężczyznę jako pierwsi uwagę zwrócili 
strażnicy miejscy. – Na nagraniu było wi-
dać wyraźnie, że ktoś demoluje przysta-
nek. Na miejsce natychmiast wysłaliśmy 
patrol – relacjonuje oficer dyżurny straży 
miejskiej. 
Zatrzymanego mężczyznę strażnicy prze-
kazali policjantom. – Zatrzymany to 
22-letni mieszkaniec Lubina. Czyn, któ-
rego dokonał, został zakwalifikowany ja-
ko przestępstwo. Za zdemolowanie przy-
stanku grozi mu do pięciu lat pozbawie-
nia wolności – informuje aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej 
policji.  MAF

Spanikował i wpadł
Na widok policyjnego patrolu wysiadł 
z samochodu i zaczął uciekać. Na nic się 
to jednak zdało. Po pościgu 27-letni gło-
gowianin trafił do aresztu. 
W środę, 8 maja, nad ranem mundurowi 
patrolowali osiedle Przylesie. Na jednym 
z parkingów zauważyli mężczyznę sie-
dzącego za kierownicą volkswagena T-5. 
Okazało się, że to złodziej usiłujący 
ukraść auto o wartości 50 tys. zł. 
– Teraz policjanci wyjaśniają, gdzie miał 
trafić samochód. Za usiłowanie kradzie-
ży głogowianinowi może grozić kara do 
dziesięciu lat pozbawienia wolności – in-
formuje aspirant sztabowy Jan Pociecha. 

JOM

Uciekał, a policja 
widziała dokąd
Kradnąc w Pradze luksusowe audi A6 
avant sam na siebie sprowadził policję, 
a co za tym idzie liczne kłopoty. 23-letni 
złodziej z Lubina nie przewidział, że łup 
należący do obywatela Czech wyposażo-
ny jest w nawigację pozwalającą ustalić 
położenie auta w przypadku kradzieży. 
Damian P. w stolicy naszych południo-
wych sąsiadów ukradł auto o wartości 
93 tys. zł. Kiedy był już na rogatkach ro-
dzinnego Lubina zaskoczyła go policyjna 
kontrola. Funkcjonariusze wiedzieli, że 
samochód, którym podróżuje, pochodzi 
z przestępstwa. 
Wydarzenia miały miejsce w nocy z 4 na 
5 listopada ubiegłego roku. Tuż po za-
trzymaniu lubinianin trafił do aresztu, 
z którego – za poręczeniem majątko-
wym w wysokości 5 tys. zł – wyszedł do-
piero 15 stycznia br. Kilka dni temu lu-
bińska prokuratura skierowała przeciw-
ko 23-latkowi akt oskarżenia do miejsco-
wego sądu. Za kradzież z włamaniem 
grozi mu kara od roku do 10 lat więzie-
nia. 
– Oskarżony broni się, że niczego nie 
ukradł, lecz jedynie pojechał na czyjeś 
zlecenie do Czech, by odebrać ten kon-
kretny samochód – informuje Liliana Łu-
kasiewicz, rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy. 

JOM

POD PARAGRAFEM

Motor otarł się o samochód

Wyglądało dosyć groźnie
 Motocyklista, 28-letni 

mieszkaniec Lubina, został 
odwieziony do szpitala na 
badania po tym, jak jego 
maszyna otarła się 
o peugeota, kierowanego 
przez 19-letnią lubiniankę. 
Do zdarzenia doszło 7 maja 
o godz. 20.05 na ul. Jana 
Pawła II. 

Jak relacjonuje młodszy 
aspirant Karolina Hawryl-
ciów z lubińskiej policji, ko-
bieta jechała ul. Jana Pawła II 

i chciała skręcić w lewo, w uli-
cę Budowniczych LGOM. 

Wówczas nadjechał mo-
tocyklista, podróżujący 
w kierunku Obory, i z nie-
znanych powodów doszło 
do lekkiego zderzenia obu 
pojazdów. Przyczyny wy-
padku ustala pracująca na 
miejscu policja. 

Motocyklista był kontak-
towy, kiedy zabierało go po-
gotowie ratunkowe. Kierują-
ca peugeotem była trzeźwa. 

JOANNA MICHALAK 
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Do wypadku doszło na ulicy Jana Pawła II

Uwaga na oszustów

Stracił oszczędności życia
 Oszukali 77-letniego lubinianina, 

kradnąc mu 6 tysięcy złotych, 
w zamian dając plik zwykłego 
papieru, i słuch po nich zaginął. 
Policja poszukuje pary oszustów – 
kobiety i mężczyzny. Jednocześnie 
apeluje do osób starszych 
o ostrożność. 

Zaczęło się bardzo niewinnie – 
prośbą o wskazanie drogi do szpitala. 
Do stojącego na przystanku autobuso-
wym lubinianina podjechał granatowy 
samochód osobowy. Kierowca popro-
sił, aby mężczyzna wsiadł do auta i po-
mógł mu dojechać do lubińskiego szpi-
tala. Wszystko działo się 6 maja około 
godziny 15. 

– Wraz z mężczyzną w aucie przeby-
wała także kobieta. Z ich opowieści wy-
nikało, że przyjechali do Lubina z Wę-
gier odwiedzić w szpitalu brata, który 
uległ wypadkowi – relacjonuje młod-
szy aspirant Karolina Hawrylciów z lu-
bińskiej policji. – Przyjezdni powiedzie-
li też, że potrzebują polskiej waluty, że-
by zapłacić za operację brata, a mają tyl-
ko dolary, których nie mogą wymienić 
w kantorze. Zapytali pasażera, czy nie 
byłby skłonny pożyczyć im 2 tysięcy 
złotych, a oni w zastaw zostawią na je-
den dzień posiadane przez siebie dola-
ry – dodaje. 

Lubinianin zgodził się pomóc nie-
znajomym i zaprosił ich do mieszka-
nia. Oszuści bardzo szybko zoriento-
wali się, że 77-latek przechowuje w do-
mu znacznie więcej pieniędzy, popro-
sili więc o większą pożyczkę. Mężczy-
zna dał im wszystko co miał, czyli 6 ty-
sięcy złotych. W zamian otrzymał ru-
lon dolarów. Dolary nieznajomi wło-
żyli do torby, zostawili ją lubinianino-
wi i odjechali. Gdy 77-latek zajrzał do 
torby, znalazł w niej jedynie bezuży-
teczny plik papieru. 

– Apelujemy o ostrożność, zwłasz-
cza do osób w starszym wieku, które 
najczęściej padają ofiarami oszustów. 
Tym razem oszustami były dwie oso-
by: kobieta w wieku między 50 a 60 lat, 
z długimi włosami blond oraz mężczy-
zna w wieku około 60 lat – mówi młod-
szy aspirant Hawrylciów. – Porozumie-
wali się między sobą w obcym języ-
ku, nieznanym przez pokrzywdzone-
go. Mężczyzna, choć nie mówił czysto 
po polsku, posługiwał się nim swobod-
nie. Osoby, które mogą znać personalia 
albo mogą pomóc policji w ich ustale-
niu, proszone są o kontakt z dyżurnym 
Komendy Powiatowej Policji w Lubinie 
przy ulicy Traugutta 3, numer telefonu 
76 846 67 51 lub 997, 112 – proszą o po-
moc lubińscy stróże prawa. 

MARTA CZACHÓRSKA

Nie wiadomo dlaczego zjechał na przeciwległy pas

Czołówka na krajowej trójce
 » Dwie osoby trafiły do 

szpitali, po tym jak w Kar-
czowiskach, 9 maja na dro-
dze krajowej nr 3, zderzyły 
się dwa samochody. Z relacji 
świadków wynika, że to oso-
bówka na legnickich nume-
rach rejestracyjnych i samo-
chód służbowy Tauronu. 

Na miejscu pracowali policja 
i straż pożarna. – Dwie oso-
by zabrano do szpitala, teraz 

od strony Lubina dojechała jeszcze 
jedna karetka – opowiadał świa-
dek. – Jedno auto jest w rowie. Wy-
gląda strasznie – dodał. 

– Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że kierujący osobowym re-
nault laguna jechał w stronę Lu-
bina – relacjonuje Jan Pociecha, 

ofi cer prasowy lubińskiej policji. 
– Z nieustalonych przyczyn zje-
chał nagle na przeciwległy pas 
ruchu i zderzył się z nadjeżdżają-

cym samochodem dostawczym 
marki Iveco, którym podróżowa-
ło dwóch mężczyzn. Kierowca re-
nault i pasażer samochodu do-
stawczego trafi li do szpitala – do-
daje. 

Kierowcy jadący trasą Lubin-
-Legnica musieli liczyć się z utrud-
nieniami. Ruch odbywał się tam 
wahadłowo. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że kierujący 
osobowym renault 
laguna zjechał na 

przeciwległy pas ruchu 
i zderzył się z autem 

dostawczym
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Rozpoczął się sezon grillowy – kradną co popadnie
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Noc 
w galerii
– My muzeum co prawda nie 
mamy, ale chcemy zrobić fajną 
wystawę – mówi Marek Zawad-
ka, dyrektor Ośrodka Kultury 
Wzgórze Zamkowe. 17 maja 
w Lubinie po raz pierwszy odbę-
dzie się Noc Muzeów, a właści-
wie Noc w Galerii. 
Będzie można bezpłatnie obej-
rzeć wystawę „Judaica”, czyli 
grafiki między innymi Marca 
Chagalla, Chaima Goldberga i Iry 
Moskowitz’a. To jednocześnie 
otwarcie tej ekspozycji. Na tę 
noc zaplanowano jednak rów-
nież wiele innych atrakcji. Będą 
projekcje multimedialne oraz po-
kazy wideoartu. 
Każdy, kto w nocy 17 maja od-
wiedzi Galerię Zamkową, będzie 
mógł także poznać rodzaje dru-
ku i techniki graficzne, dzięki 
stanowiskom warsztatowym: 
monotypii, stempla, szablonu, li-
norytu i suchej igły. 
Początek Nocy w Galerii zapla-
nowano na godzinę 17. Potrwa 
ona do godziny 22. Wstęp dla 
wszystkich jest bezpłatny. 

MRT

Rabusie 
na działkach

Mi włamali się już kil-
ka razy. Przebola-
łem to, jak ukradli 

mi narzędzia. Gdy wywali-
li okno i rozwalili wszystko 
w środku, puściły mi nerwy 
– opowiada właściciel jed-
nej z działek przy Rodzin-
nych Ogrodach Działko-
wych „Słonecznik”, który 
postanowił na swojej pose-
sji zamontować profesjonal-
ny alarm antywłamaniowy 

i monitoring. Jak przyzna-
je mężczyzna – słono go to 
kosztowało, ale działa. 

Wielu właścicieli zde-
cydowało się także na 
antywłamaniowe drzwi 
i kraty w oknach. – Jednak 
każde naprawy i remon-
ty to dodatkowe koszty. 
Włamań jest tak wiele, 
że aż się tego wszystkie-
go odechciewa. Rok temu 
ginęły wodomierze, teraz 

ginie wszystko – zauważa-
ją działkowcy. 

O kradzieżach na bieżąco 
powiadamiani są policjanci. 
– Statystyki policyjne poka-
zują, że sezon grillowy sprzy-
ja wzrostowi kradzieży na te-
renach ogródków działko-
wych. Łupem padają narzę-
dzia, kosiarki, czajniki, a na-
wet drzwi. Oprócz tego typu 
wyposażenia, złodzieje krad-
ną także rośliny – tłumaczy 

młodszy aspirant Karolina 
Hawrylciów. 

Jak się ustrzec? – Przede 
wszystkim nie pozostawiaj-
my w otwartych altanach 
pieniędzy, dokumentów 

i innych wartościowych rze-
czy. Można ponadto zainwe-
stować w lepsze zamki oraz 
kłódki – radzi policjantka. 

Osoby, które znają perso-
nalia sprawców i mogą po-
móc policji w ich ustaleniu, 
proszone są o kontakt z dy-
żurnym KPP w Lubinie przy 
ulicy Traugutta 3, numer te-
lefonu lub numer telefonu 
alarmowego – 997, 112. 

MARCELINA FALKIEWICZ

 » Na nieustanne kradzieże skarżą się właściciele 
działek usytuowanych wzdłuż alei Lecha Kaczyń-
skiego. Jednak problem dotyczy wielu działkowców. 
– Ginie dosłownie wszystko, od ogrodniczego sprzę-
tu po talerze i sztućce – żalą się. Przed złodziejami 
ostrzegają także lubińscy policjanci, którzy codzien-
nie otrzymują zgłoszenia o kolejnych włamaniach. 
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– Gdy wywalili okno 
i rozwalili wszystko 
w środku, puściły mi 
nerwy – opowiada 
właściciel jednej 

z działek
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 Będzie nowocześnie, a co 
najważniejsze skończą się 
odwieczne awarie 
i związane z tym problemy 
mieszkańców – lubiński 
Termal właśnie rozpoczął 
realizację inwestycji, która 
ma doprowadzić do 
wybudowania nowej sieci 
ciepłowniczej. A wszystko 
dzięki unijnej dotacji. 

Zgodnie z założeniami, 
Termal wybuduje około 8 
km sieci ciepłowniczych 
od nowego źródła ciepła do 
węzłów zlokalizowanych na 
osiedlu Ustronie IV. 

Projekt będzie realizo-
wany do trzeciego kwartału 
przyszłego roku. Nim ruszy-
ły prace, prezes Piotr Choj-
nacki podpisał umowę o do-
fi nansowanie z Dolnośląską 
Instytucją Pośredniczącą. 
Dzięki temu wiadomo, że na 
wartą prawie 7 mln zł inwe-
stycję, Termal otrzyma 1,8 
mln zł dotacji. Będą to środ-
ki z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. 

Dzięki temu Termal wy-
buduje integralną sieć cie-
płowniczą, wyposażoną 
w rozwiązania ITC, czy-
li urządzenia kontrolno-

-pomiarowe, serwer i opro-
gramowanie, zapewniające 
optymalne sterowanie pracą 
sieci ciepłowniczej w warun-
kach normalnej eksploatacji 
i w stanach awaryjnych. 

Tym samym ciepło sys-
temowe będzie dostarczane 
do odbiorców przez wyso-
kiej jakości sieć. Zagwaran-
tuje to bezawaryjną i obar-
czoną niskimi stratami do-
stawę ciepła. 

Projekt pod nazwą „Bu-
dowa sieci dystrybucji cie-
pła przez MPEC Termal S.A. 
w Lubinie” jest realizowany 
w ramach priorytetu 5 „Re-
gionalna infrastruktura przy-
jazna środowisku (Energety-
ka), działanie 5.3 „Ciepłow-
nictwa i Kogeneracja” Re-
gionalnego Programu Ope-
racyjnego dla województwa 
dolnośląskiego na lata 2007-
2013.  WOJCIECH NIEDZIELSKI
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Wybudują 8 km sieci ciepłowniczych

7-milionowa 
inwestycja Termalu

Termal wybuduje integralną sieć 
ciepłowniczą, wyposażoną 

w rozwiązania ITC, czyli urządzenia 
kontrolno-pomiarowe

Niezwykła jubilatka

Świętowała 
SETNE 
urodziny
 » Mając 35 lat przyje-

chała do Lubina. Tutaj 
poznała męża i urodziła 
trzech synów. Dziś, mi-
mo sędziwego wieku, 
jest bardzo pogodna 
i aktywna, jednak coraz 
gorzej słyszy. Pani Stani-
sława Fedorowicz ob-
chodziła 7 maja setne 
urodziny. Lubiniankę, 
z koszem kwiatów oraz 
gratulacjami od prezy-
denta, odwiedzili pra-
cownicy urzędu miej-
skiego. 

Na tę oka-
zję zje-
chała się 

najbliższa ro-
dzina jubilat-
ki. Był ogrom-
ny tort i szam-
pan. Wszyscy go-
ście zaśpiewali „200 
lat”. W trakcie uroczysto-
ści pojawiła się także znajo-
ma pani listonosz, ze specjal-
ną, 200-procentową emery-
turą, przyznawaną z okazji 
setnych urodzin. 

– Trzeba świętować. Rzadko 
kiedy człowiek dożywa takiego 
wieku. Myślę, że tutaj najwięk-
szy wpływ na tak długie ży-
cie miała ciężka praca mamy 

– przyznaje jeden 
z synów pani Stanisławy. 

Kobieta jest lubinianką od 
65 lat. Pani Stanisława docze-
kała się trzech synów, sześciu 
wnuków, siedmiu prawnu-
ków i trójki praprawnucząt. 

– Mama od zawsze praco-
wała w służbie zdrowia. Zaj-
mowała się praniem i praso-
waniem pościeli oraz sprzą-

taniem sal. W szpitalu pozna-
ła też tatę, który wówczas był 
woźnym. Bardzo szybko za-
kochali się w sobie i wzięli ślub 
w urzędzie stanu cywilne-
go w Lubinie – opowiada syn 
pani Stanisławy, który dziś 
mieszka pod samą Śnieżką. 

Młodszy syn także wy-
jechał z miasta. Trzeci z bra-
ci już nie żyje, podobnie jak 

mąż jubilatki. W Lubinie zo-
stała natomiast wnuczka pa-
ni Stanisławy, Krystyna, któ-
ra wraz z mężem i córką opie-
kują się babcią. 

– Mieszkamy we czwórkę. 
Wiadomo jak jest ze sprawno-
ścią u starszej osoby. Raz jest 
lepiej, a raz gorzej. Babcia jest 
jednak bardzo sprawna, jak 
na swój wiek. Ma tylko zani-
ki pamięci. Czasami nie po-
zna syna albo sąsiadki na klat-
ce, za to pamięta nazwę nie-

mieckiego miasta, w którym, 
będąc młodą kobietą, niewol-
niczo pracowała przez ponad 
cztery lata – przyznaje pani 
Krystyna. 

– Podziwiam wnuczkę 
pani Stanisławy za to, że tak 
świetnie potrafi  zająć się bab-
cią. To chyba najtrudniejszy 
egzamin z prawdziwej cier-
pliwości i miłości – mówi Ma-
rzena Reutt, dyrektor gabine-
tu prezydenta Lubina. 

MARCELINA FALKIEWICZ

 Panią Stanisławę odwiedzili pracownicy 
urzędu miejskiego
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Lubinianka otrzymała ogromny tort
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Piknik Artystyczny

Królowały zdjęcia
 W warsztatach fotografi cznych, 

ceramicznych oraz decoupage mieli okazję 
uczestniczyć niepełnosprawni z całego 
powiatu. Wszystko za sprawą Pikniku 
Artystycznego, który zorganizowali 
podopieczni Warsztatów Terapii 
Zajęciowej „Promyk”. Impreza 
integracyjna w obiekcie przy ul. Kukuczki 
trwała dwa dni. 

– W zajęciach bierze udział łącznie 150 
osób niepełnosprawnych z całego powiatu. 
Uczestnicy mają okazję poznać tajniki cho-
ciażby fotografi i. Impreza nie odbyłaby się 
bez wsparcia urzędu miejskiego, starostwa 
powiatowego oraz KGHM Ecoren – wyli-

cza prezes Stowarzyszenia Przyjaciół i Ro-
dziców Osób Niepełnosprawnych Dariusz 
Jankowski. 

Inicjatywą zachwyceni są także sami za-
interesowani. – Fajnie, że możemy się spo-
tkać ze znajomymi i nauczyć wielu różnych 
rzeczy. Najbardziej podobają mi się warszta-
ty fotografi czne – przyznaje Karolina, uczest-
niczka zajęć. 

Drugiego dnia na młodzież czekały spor-
towe zmagania, a po zakończeniu konkuren-
cji uczestnicy wzięli udział w pikniku. – Ma-
my nadzieję, że impreza stanie się cykliczna. 
Taka integracja jest dla naszych podopiecz-
nych niezwykle istotna – dodaje Dariusz Jan-
kowski.  MARCELINA FALKIEWICZ
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Uczestnicy warsztatów między 
innymi mieli okazję, poznać tajni-
ki fotografii
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W Szkole Podstawowej nr 10 w Lubinie

Szkolne Grupy Profilaktyczne 
 » Stare powiedzenie mówi, że lepiej jest zapobiegać niż leczyć. Ta prawda odnosi się nie tylko do spraw zdrowotnych człowieka, ale również do funkcjono-

wania w społeczeństwie. Profilaktyka w tym obszarze dotyczy uzależnień, trudności w relacjach z rówieśnikami, konfliktów pokoleniowych, braku umiejęt-
ności radzenia sobie w sytuacjach stresowych. Problem uzależnień dotyczy nie tylko alkoholu, narkotyków czy innych substancji psychoaktywnych. Można 
uzależnić się od telewizji, komputera, słodyczy, kawy, zachowań czy posiadanych przedmiotów. Coraz częściej mamy do czynienia z uzależnieniami beha-

wioralnymi wśród dzieci i młodzieży.

W szkołach lubińskich funkcjonują Szkolne Grupy Pro-
fi laktyczne, które wcześniej działały pod patronatem 
Miejskiego Ośrodka Profi laktyki i Wczesnej Terapii 

Uzależnień, a obecnie nadzoruje je Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Lubinie. W naszej szkole utworzono dwie gru-
py profi laktyczne, do których zaproszono uczniów zaintere-
sowanych nabyciem umiejętności pomagających w radzeniu 
sobie z zagrożeniami cywilizacyjnymi i w radzeniu sobie z pre-
sją rówieśniczą. Zajęcia grupowe prowadzą osoby z wykształ-
ceniem pedagogicznym, mające przygotowanie i doświadcze-
nie w pracy zarówno z grupami dziecięcymi, jak i młodzieżo-
wymi. Na spotkaniach profi laktycznych rozmawiamy o zasa-
dach funkcjonowania społecznego, o uczuciach i potrzebach 
każdego człowieka. Uczymy się reguł wzajemnej, przyjaznej 
komunikacji. Zachęcamy do rozwijania zainteresowań oraz 
do kształtowania postaw empatii i życzliwości wobec drugie-
go człowieka. Staramy się promować pozytywne zachowania 
i postawy wśród dzieci i młodzieży. 

Na udział w zajęciach profi laktycznych wyrażają zgodę ro-
dzice. Uczniów początkowo trzeba zachęcać do uczestnictwa 
w spotkaniach, bo nieco sceptycznie podchodzą do nazwy 
i założeń grup. Mając wiele różnorodnych koncepcji spędza-
nia czasu wolnego, niekoniecznie widzą sens uczestniczenia 
w grupach profi laktycznych. Jednak po kilku spotkaniach na-
bierają przekonania, że warto na nie przeznaczyć swój wol-
ny czas. 

W roku szkolnym 2012/2013 Dyrekcja Szkoły Podstawo-
wej nr 10 w Lubinie znacząco poprawiła warunki prowadze-
nia zajęć profi laktycznych. Przygotowano salę do zajęć socjo-
terapeutycznych, a dwie inne wyremontowano i wyposażo-
no tak, że mogą w nich odbywać się także zajęcia grupowe. 
Aktualnie spotkania mogą być prowadzone w kilku grupach 
równolegle w komfortowych warunkach.

Chcąc pokazać pracę grup profi laktycznych podzielimy 
się kilkoma fragmentami z naszych dzienników pisanych na 
przestrzeni kilku lat pracy z dziećmi. Zaznaczamy, że imiona 
osób zostały zmienione, a opisywane fakty miały miejsce na 
przestrzeni kilku lat. 

Wrzesień
Właśnie dziś zapadła decyzja, że zaproszenie do Szkolnej 

Grupy Profi laktycznej otrzyma klasa czwarta. Będą praco-
wały dwie grupy liczące po kilkunastu uczniów. Z obserwa-
cji i otrzymanej charakterystyki osób wiem, że problem doty-
czy głównie zaburzeń zachowania i trudności emocjonalnych 
dzieci. Z doświadczenia wiem, że muszę dobrze przemyśleć 
program pracy z grupą. Przy okazji najbliższych spotkań z ro-
dzicami, chcę porozmawiać na temat zajęć z ich dziećmi i po-
prosić o wsparcie moich działań.

Na pierwszym spotkaniu z dziećmi uzgadniamy zasady, 
które będą obowiązywały podczas całorocznej pracy. Naj-
trudniej będzie wyegzekwować tę mówiącą, że jedna osoba 
mówi, a reszta uważnie słucha. Uczniowie byli zdziwieni, że 
przerywanie komuś wypowiedzi w połowie zdania jest prze-
jawem agresji czy lekceważenia drugiej osoby. Przepracowa-
nie tego problemu będzie wymagało konsekwencji i poświę-
cenia sporej ilości czasu.

Drugim zagadnieniem do pilnego przepracowania jest 
umiejętność mówienia o sobie, swoim samopoczuciu zgod-
nie z prawdą i bez obrażania kogokolwiek.

Jako nauczycielka pracuję wiele lat .Myślałam, że nic mnie 
już nie zaskoczy w pracy z dziećmi. Tymczasem dziś jestem 
głęboko poruszona otwartością i szczerością okazywaną pod-
czas opowiadania o bardzo osobistych sprawach przez dziew-
czynki i chłopców. Jedna z dziewcząt obszernie opowiadała 
i prezentowała swoją pasję – taniec. Któryś z chłopców ze łza-
mi w oczach opowiadał po zajęciach o swoich trudnych rela-

cjach rodzinnych. Najbardziej zaskakujące jest to, że była to 
inicjatywa dzieci. Czułam się trochę zakłopotana i zadziwio-
na taką postawą. Ten fakt podziałał na mnie bardzo mobili-
zująco. Już wiem , że poświęcę więcej czasu na przygotowa-
nie się do zajęć. Nade wszystko jednak postaram się mieć dla 
nich czas. Mam wrażenie, że tego oraz uwagi potrzebują naj-
bardziej ze strony dorosłych .

Październik 
Pierwsze spotkanie z uczniami, którzy tak naprawdę nie 

wiedzą po co i z jakiego powodu są na zajęciach. Na pewno 
zadają sobie pytanie jak długo będą w nich uczestniczyć i co 
te spotkania im dadzą? Rozpoczynam pierwszą, ale najważ-
niejszą rozmowę. Opowiadam o sobie, o tym co robię, co lu-
bię i co wspólnie będziemy robić. Widzę na twarzy zdziwie-
nie, grymas, alei zaciekawienie. A może tak mi się wydaje? Za-
czynają się pytania, a to dobry znak, że ich zaciekawiłam, za-
intrygowałam i poruszyłam.

Mam wrażenie, że niektórzy z uczniów zaczynają dopie-
ro zauważać, że koledzy też są wrażliwi i mają uczucia. Dłu-
go rozmawialiśmy o potrzebach, które każdy człowiek posia-
da. Z zakłopotaniem i z dwuznacznymi uśmiechami na twa-
rzach słuchali o potrzebie akceptacji, uznania i miłości. Jeszcze 
trudniej było im o nich mówić. Musiałam stanowczo i kon-
sekwentnie ucinać próby obracania tego tematu w żart, mó-
wienia w sposób dwuznaczny czy kpiący. Okazało się, że każ-
de dziecko w grupie chciałoby, aby ktoś miał dla niego więcej 
czasu, uwagi i życzliwości. Jeden z uczniów ze łzami w oczach 
powiedział, że nigdy jeszcze nie usłyszał od swoich bliskich, 
że go kochają .

Listopad 
Ruszyliśmy z zajęciami i pierwsze „koty za płoty”. Prze-

brnęliśmy razem kolejny miesiąc i było dobrze. Poznawali-
śmy się wzajemnie. Uczyliśmy się poprzez zabawę , integro-
waliśmy naszą grupę, poznawaliśmy swoje silne i słabe strony. 
Uczyliśmy się głośno mówić o sobie, o tym co czujemy, z cze-
go jesteśmy dumni. Widzę na twarzy zdziwienie i niedowie-
rzanie kiedy siebie nawzajem słuchają, bo wyglądają tak, jak-
by się pierwszy raz zobaczyli i dopiero się poznawali.

Uczyliśmy się mówić z szacunkiem i podziwem o cechach 
drugiej osoby. Mam wrażenie, że niektórzy szczerze podzi-
wiali swoich kolegów. Kilkoro z nich intensywnie pracowa-
ło nad tym, aby przekonać samych siebie o tym, że uznanie 
wartości drugiej osoby nie umniejsza ich własnych walorów 
i ważności . 

Grudzień
Rozpoczyna się świąteczny zamęt, a my spokojnie dalej 

pracujemy. Przygotowujemy swoją Choinkę Zgody. Robimy 
przepisy na udaną i wspólnie pracującą grupę. Szukamy roz-
wiązań, poddajemy je burzy mózgów, ciągle coś doskonalimy 
we wzajemnych relacjach i pomysłach na życie. Rozmawia-
my o rolach społecznych, które są odgrywane w naszej klasie, 
a tym samym w grupie. Uczniowie są zdziwieni zmianą w po-
strzeganiu siebie i innych.

Styczeń
Wracamy po przerwie świątecznej nieco rozleniwieni. I... 

zaskoczenie, bo w grupie pojawia się problem kozła ofi arne-
go. Zaczynamy rozmawiać i analizować problem. Okazuje się, 
że w klasie jest osoba, którą wszyscy znają, ale widzą tylko jej 
wady i przywary. Gdzie jest coś dobrego w tej osobie?- pytam 
dzieci. Słyszę, że nie ma… bo zawsze są tylko z nią kłopoty i nie 

można z tą osobą rozmawiać. Zaczynamy „wałkować” temat 
i szukamy czegoś dobrego, chociażby najmniejszego. Grupa 
się blokuje, nie chce pracować, nie chce uznać, że w każdym 
człowieku można zobaczyć i znaleźć coś pięknego. Pracujemy 
na dużych arkuszach papieru, bo to pomaga nam zrozumieć 
wypracowane treści i pozbyć się negatywnych nastawień.

Luty
Rozmawiając o relacjach międzyludzkich, dotykamy także 

tych związanych z relacją uczeń - nauczyciel. Jedne są radosne 
i pełne zaufania, a inne – trudne. Mimochodem okazuje się, 
że grupa uznaje za swój „sukces” pozbycie się jednego nauczy-
ciela ze szkoły. Powód? - bo zbyt dużo wymagał. Kazał prowa-
dzić zeszyty i „czepiał się” ich wyglądu. Okazuje się, że Zuzia 
oskarżyła tego pana o brzydkie zachowania wobec uczniów. 
Sytuacja była bardzo skomplikowana i miała dużo delikat-
nych uwarunkowań. Nauczyciel zmienił pracę. Dla niektó-
rych kolegów Zuzi był to jednak ciężar i mieli wyrzuty sumie-
nia. Efektem naszej pracy były wyjaśnienia u dyrektora szkoły, 
poszukiwania skrzywdzonego nauczyciela i przeproszenie go.

Marzec 
Nikotyna… jak tu w najprostszy sposób dotrzeć do młode-

go, ciekawego świata człowieka? Temat popularny, ale trudny. 
Dostępność papierosów jest duża, prawie w każdym domu jest 
osoba, która pali lub paliła papierosy. Palą znajomi, koledzy, 
kumple z podwórka. W prowadzeniu zajęć pomaga mi papie-
ros wykonany z papieru, do środka którego włożyłam opisa-
ne na karteczkach toksyczne substancje znajdujące się w praw-
dziwym papierosie. Wszyscy losują karteczki. Celem ćwicze-
nia jest pokazanie uczniom jak bardzo sobie szkodzą sięgając 
po tę używkę. Jakie jest zdziwienie, gdy dowiadują się, że w pa-
pierosie znajdują się toksyny takie jak: formalina, naftalina, 
polon 210 i inne. Rozmawiamy o powodach palenia papiero-
sów przez młodych ludzi i o chorobach wynikających z tego. 
Każdy dostał do analizy jedną jednostkę chorobową i zastana-
wialiśmy się nad szerokimi skutkami palenia. Uczniowie ży-
wo dyskutują, ja posiłkuję się fi lmem DVD. Rozmawiamy tak-
że o uzależnieniach chemicznych od alkoholu i innych narko-
tyków. Bardzo pomocne podczas zajęć są materiały ze zbioru 
„Opowiastki familijne” oraz krótkie fi lmy ze scenkami doty-
czącymi uzależnień od substancji psychoaktywnych.

Najtrudniej jest młodzieży przyjąć prawdę o możliwości 
uzależnienia się od słodyczy i komputera. Bo to takie przy-
jemne!!

Dalsze miesiące
Nadal pracujemy wspólnie. Jest różnie, czasami nie mo-

żemy przeskoczyć tematu i go zostawiamy na inny czas, aby 
wrócić do niego z lepszą energią. Odnosimy małe sukcesy. 
Wszyscy chętnie przychodzą. Ktoś przynosi ciastka lub cu-
kierki. Widzę, że dobrze czują się ze sobą i o tym mówią. 
Uczniowie już nie wstydzą się siebie tak, jak na początku 
zajęć. Robimy bilans zysków i strat bycia razem w grupie. 
W ankiecie, którą przeprowadziłam wśród dzieci zapyta-
łam o powód uczestnictwa w zajęciach grupowych. Jeden 
z uczestników napisał: ,,Po to, aby się nauczyć czegoś o ży-
ciu. Aby spotkać się z ludźmi i mieć okazję do powiedzenia 
wszystkiego, co mam w głowie.” Inna osoba mówi, że ,,Na 
spotkaniach podoba mi się to, że możemy rozmawiać szcze-
rze i jest miła atmosfera”.

Przygotowano na podstawie opracowania Jadwigi Świer-
czyńskiej i Ewy Sosnowskiej – osób prowadzących Szkolne 
Grupy Profi laktyczne w Szkole Podstawowej nr 10 w Lubinie
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Aktualne oferty pracy na dzień 10 maja 2013 roku: 

PRACA

Szczegółowe informacje 
na temat ofert pracy oraz da-
ne kontaktowe do pracodaw-
ców dostępne są na stronie: 

www.puplubin.pl 
oraz w urzędzie pracy. 

reklama

  » MECHANIK SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
– 1 wolne miejsca, wykształcenie średnie za-
wodowe – techniczne, min. 4 lata doświadcze-
nia, doświadczenie w zakresie techniki samo-
chodowej, w pracy w serwisie w branży samo-
chodowej, wiedza techniczna i znajomość pro-
duktów, znajomość procedur technologicz-
nych w obrębie części zamiennych i warsztatu, 
umiejętność pracy w zespole, 
  » SPRZEDAWCA NA STOISKU MIĘSNYM – 

1 wolne miejsce, orzeczenie o stopniu niepeł-
nosprawności, 
  » OPIEKUNKA OSOBY STARSZEJ – 10 wol-

nych miejsc, komunikatywna znajomość ję-
zyka niemieckiego, miłe usposobienie, praca 
w Niemczech, 
  » OPERATOR MASZYN CNC PROGRAMISTA 

– 2 wolne miejsca, wykształcenie wyższe lub 
średnie, minimum 1 rok doświadczenia w za-
wodzie, znajomość rysunku technicznego, 
oraz oprogramowania i obsługi CNC, aktual-
ne orzeczenie o stopniu niepełnosprawności, 
  » GRAFIK KOMPUTEROWY – 1 wolne miej-

sce, mile widziane doświadczenie w zawo-
dzie, znajomość programów ADOBE ( InDe-
sign, Photoshop, Ilustrator, Corel), 
  » SPECJALISTA DS. PŁAC – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie wyższe, doświadczenie na stano-
wisku ds. płac, znajomość zagadnień z zakresu 
prawa pracy i ubezpieczeń społecznych, podat-
kowych oraz dotyczących ZPCHR, obsługa 
komputera, znajomość programów kadrowo–
płacowych oraz programu Płatnik, 
  » SPRZEDAWCA – 2 wolne miejsca, orzecze-

nie o stopniu niepełnosprawności, 
  » SPRZEDAWCA, KASJER, PRACOWNIK GA-

STRONOMII – 3 wolne miejsca, mile widzia-
ne doświadczenie w gastronomii, prawo jaz-
dy kat. B, dyspozycyjność, 
  » MURARZ, MURARZ-ZBROJARZ – 2 wolne 

miejsca, doświadczenie w zawodzie, 

  » MURARZ-TYNKARZ – 2 wolne miejsca, ko-
nieczne doświadczenia w zawodzie, 
  » SPAWACZ GAZOWY INSTALATOR INSTA-

LACJI SANITARNYCH – 1 wolne miejsce, mi-
nimum 10 lat doświadczenia w budownic-
twie mieszkaniowym, prawo jazdy kat. B, 
uprawnienie spawacza gazowego, 
  » KIEROWCA C+E – 1 wolne miejsce, ko-

nieczne doświadczenie w zawodzie, prawo 
jazdy kat. C+E, badania psychotechniczne, 
świadectwo kwalifikacji, 
  » SPECJALISTA DS. RACHUNKOWOŚCI – 1 

wolne miejsce, wykształcenie wyższe ra-
chunkowość lub finanse, mile widziane do-
świadczenie w zawodzie min. 5 lat, konieczne 
prawo jazdy kat. B oraz własny samochód, 
wymagana znajomość kadr i płac, praca w 
Chojnowie, 
  » KIEROWCA 3,5 DMC W TRANSPORCIE 

MIĘDZYNARODOWYM, MECHANIK SAMO-
CHODOWY – 2 wolne miejsca, wykształcenie 
zawodowe/średnie, min. 2 lata doświadcze-
nia w jeździe po Norwegii, uczciwość, znajo-
mość podstaw mechaniki, aktualne badania 
lekarskie, prawo jazdy kat. C+E, kurs na prze-
wóz rzeczy, mile widziana znajomość pod-
staw j. angielskiego/niemieckiego, niekaral-
ność, 
  » ARCHITEKT WNĘTRZ – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie wyższe, wymagane doświad-
czenie zawodowe w projektowaniu mebli ku-
chennych w oparciu o program komputero-
wy, mile widziane prawo jazdy kat. B, pozy-
tywne nastawianie w kontakcie z klientem, 
  » PRACOWNIK MAGAZYNOWY – 1 wolne 

miejsce, wymagane doświadczenie w prowa-
dzeniu busa do 3,5 tony, prawo jazdy kat. B, 
  » MURARZ-ZBROJARZ – 4 wolne miejsca, 

doświadczenie w zawodzie, 
  » KIEROWCA KAT. C+E – MAGAZYNIER – 1 

wolne miejsce, wykształcenie zawodowe, 

średnie, minimum 2 lata doświadczenia w za-
wodzie, prawo jazdy kat. C+E, kurs na prze-
wóz rzeczy, aktualne badania psychofizyczne, 
komunikatywność, dobra organizacja pracy, 
odporność na stres, kultura osobista, 
  » PIASKARZ-MALARZ – 2 wolne miejsca, mi-

nimum 5 lat doświadczenia w zawodzie, pra-
wo jazdy kat. B, 
  » OPERATOR SUWNICY – ZBROJARZ – 1 

wolne miejsce, wykształcenie zawodowe bu-
dowlane, dodatkowo uprawnienia do obsługi 
suwnicy pomostowej, wskazana praktyka w 
zawodzie minimum rok, 
  » OPERATOR WĘZŁA BETONIARSKIEGO – 

BETONIARZ – 1 wolne miejsce, wykształce-
nie zawodowe budowlane, dodatkowo 
uprawnienia do obsługi węzłów betoniar-
skich, wskazana praktyka w zawodzie mini-
mum rok, 
  » BETONIARZ – ZBROJARZ– 1 wolne miej-

sce, wykształcenie zawodowe budowlane, 
wskazana praktyka w zawodzie minimum 
rok, 
  » KIEROWCA KAT. C+E W TRANSPORCIE 

MIĘDZYNARODOWYM – 2 wolne miejsca, 
minimum 1 rok doświadczenie w transporcie 
międzynarodowym, konieczny kurs na prze-
wóz rzeczy, świadectwo kwalifikacji, prawo 
jazdy kategorii C+E, niekaralność, orzeczenie 
psychologiczne, 
  » OPERATOR ŻURAWIA SAMOJEZDNEGO 

DO 18 TON – 1 wolne miejsce, wykształcenie 
zawodowe, uprawnienia operatora żurawia 
samojezdnego do 18 ton, mile widziane 
uprawnienia na HDS i doświadczenie zawo-
dowe, 
  » KIEROWCA KAT. C+E – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie zawodowe, prawo jazdy kate-
gorii C+E, konieczne uprawnienia na HDS, 
kurs na przewóz rzeczy, mile widziane do-
świadczenie zawodowe, 

  » INSTALATOR SIECI TELEINFORMATYCZ-
NYCH – 1 wolne miejsce, wykształcenie śred-
nie techniczne, wymagana znajomość zasad 
funkcjonowania sieci teleinformatycznych, 
doświadczenie w wykonywaniu prac instala-
cyjnych związanych z sieciami teleinforma-
tycznymi, prawo jazdy kat. B, zdolność do 
pracy na wysokości, 
  » SERWISANT URZĄDZEŃ GASTRONO-

MICZNYCH – 1 wolne miejsce, wykształcenie 
min średnie, mile widziane doświadczenie za-
wodowe, znajomość zagadnień elektrycz-
nych, prawo jazdy kategorii B, 
  » FRYZJER – 2 wolne miejsca, wykształcenie 

zawodowe, konieczne doświadczenie w zawo-
dzie, maksymalnie 2 lata przerwy w zawodzie, 
  » STOLARZ – 2 wolne miejsca, konieczne do-

świadczenie w zawodzie stolarz, brak nałogów, 
  » MONTER SIECI I INSTALACJI SANITAR-

NYCH – 6 wolnych miejsc, wykształcenie za-
wodowe, doświadczenie w zawodzie 2 lata, 
  » ROBOTNIK GOSPODARCZY – 6 wolnych 

miejsc (oferta dla bezrobotnych mieszkań-
ców gm. Ścinawa), 
  » KELNER/KA/ – BARMAN/KA – 1 wolne 

miejsce, mile widziane doświadczenie, obsłu-
ga kasy fiskalnej, dyspozycyjność, kultura 
osobista, 
  » KIEROWNIK BUDOWY – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie średnie/wyższe, min. 5 lat do-
świadczenia, mile widziane świadectwo OUG 
w charakterze osoby średniego/wyższego do-
zoru ruchu specjalności budowlanej, decyzja o 
stwierdzeniu przygotowania zawodowego do 
pełnienia samodzielnych funkcji technicznych 
w budownictwie, zaświadczenie z Dolnoślą-
skiej Okręgowej Izby Inżynierów Budownic-
twa, prawo jazdy kat. B, obsługa MS Office, 
  » ELEKTRYK – 1 wolne miejsce, 10 lat do-

świadczenia w elektryce w budownictwie 
mieszkaniowym uprawnienia elektryka, pra-

wo jazdy kat. B, mile widziane osoby posiada-
jące rentę, umowa o pracę, dyspozycyjność, 
mile widziane osoby z Lubina i okolic, 
  » KUCHARZ – 1 wolne miejsce, wymagane 

doświadczenie w zawodzie, 
  » MURARZ–GLAZURNIK – 4 wolne miejsca, 

konieczne doświadczenie w zawodzie, 
  » KIEROWCA W TRANSPORCIE MIĘDZY-

NARODOWYM – 2 wolne miejsca, konieczne 
doświadczenie w transporcie międzynarodo-
wym, prawo jazdy kat. C+E, kurs do przewo-
zu rzeczy, psychotesty, 
  » ELEKTRYK (NA POWIERZCHNI) – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie min. zawodowe o kie-
runku elektrycznym, doświadczenie min. 5 lat 
na stanowisku elektryka, uprawnienia SEP do 
1 kV, mile widziane uprawnienia kontrolno-
pomiarowe, prawo jazdy kat. B, konieczny 
stopień niepełnosprawności, 
  » FRYZJERKA DAMSKO–MĘSKA – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie kierunkowe, koniecz-
ne doświadczenie w zawodzie, 
  » PIEKARZ – 1 wolne miejsce, konieczne do-

świadczenie w zawodzie, 
  » KIEROWCA C+E (cysterna) – 2 wolne miej-

sca, konieczne doświadczenie w zawodzie, 
prawo jazdy kat. C+E, uprawnienia ADR, karta 
kierowcy, badania psychotechniczne, 
  » KIEROWCA CYSTERNY – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie zawodowe, prawo jazdy kat. 
C+E, uprawnienia ADR na cysterny, karta kie-
rowcy, niekaralność, 
  » PRACOWNIK PORZĄDKOWY – 1 wolne 

miejsce, wymagane doświadczenie w zawo-
dzie oraz stopień niepełnosprawności, 
  » BRUKARZ – 6 wolnych miejsc, konieczne 

doświadczenie zawodowe, znajomość ry-
sunku technicznego i niwelatora, 
  » KIEROWNIK BUDOWY – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie średnie zawodowe lub wyższe 
budowlane, uprawnienia budowlane, 

  » MECHANIK SAMOCHODOWY – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie min. zawodowe, wy-
magane doświadczenie w naprawie aut oso-
bowych i ciężarowych, prawo jazdy kat. B, 
obsługa komputera, 
  » PRACOWNIK MYJNI RĘCZNEJ – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie min. zawodowe, pra-
wo jazdy kat. B, mile widziany stopień niepeł-
nosprawności, 
  » PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie średnie, mile widziane 
doświadczenie na podobnym stanowisku, 
prawo jazdy kat. B posiadane min. 3 lata, kre-
atywność, dyspozycyjność, 
  » SPECJALISTA DS. SPRZEDAŻY I OBSŁUGI 

KLIENTA – 1 wolne miejsce, wykształcenie 
wyższe w zakresie zarządzania, marketingu 
lub pokrewne, doświadczenie zawodowe 
związane z obsługą klientów i sprzedażą 
usług telekomunikacyjnych, wysoka kultura 
osobista, umiejętność pracy w zespole, zdol-
ności organizacyjne, 
  » SPRZĄTACZKA – 2 wolne miejsca, wskaza-

ne doświadczenie w zawodzie, konieczny sto-
pień niepełnosprawności, 
  » SPRZEDAWCA–SERWISANT – 2 wolne 

miejsca, wykształcenie średnie, znajomość 
branży rowerowej oraz umiejętności serwiso-
we, 
  » PRACOWNIK OCHRONY – 2 wolne miejsca, 

wymagana licencja pracownika ochrony. 
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Po raz kolejny 
wystawiony na sprzedaż
 Budynek przy Odrodzenia

Władze powiatu lubiń-
skiego po raz kolejny wysta-
wiły na sprzedaż nierucho-
mość przy ulicy Odrodze-
nia w Lubinie, gdzie kiedyś 
znajdował się zarząd dróg 
powiatowych. 

Budynek przy Odrodze-
nia 26 próbowano sprzedać 
już w 2011 roku. Dotąd jed-
nak nie znalazł się chętny, aby 
go kupić. Cena wywoławcza 
nieruchomości to trochę po-
nad półtora miliona złotych. 

Przetarg ma się odbyć 16 lip-
ca. Warunkiem uczestnictwa 
jest posiadanie aktualnego do-
wodu tożsamości oraz dowo-
du wpłaty wadium, które wy-
nosi 233 tys. zł. 

Szczegółowe informacje 
na temat przetargu można 
uzyskać w Starostwie Powia-
towym w Lubinie w pokoju 
212 lub pod numerem telefo-
nu 76 746 71 66. 

Szczegóły na temat prze-
targu na stronie obok.

MARTA CZACHÓRSKA

Powiatowe
POWIAT

 Dyżury aptek

Gdzie w nocy i w święta można 
kupić leki
By ułatwić mieszkańcom dostęp do aptek, przedstawiamy wykaz ich 
dyżurów w maju: 

16.05.2013  – „Miedziowa” ul. Pawia 67/1 
17.05.2013  – „Nova” ul. Słowackiego 17 
18.05.2013  – „Panaceum” ul. Kamienna 18 A 
19.05.2013  – „Osiedlowa” ul. Armii Krajowej 35 
20.05.2013  – „Prima” ul. Leśna 13 a 
21.05.2013  – „Aloes” ul. Kamienna 1f 
22.05.2013  – „Pod Różą” ul. Kilińskiego 25 D 
23.05.2013  – „Konwalia” ul. Jana Pawła II 28 
24.05.2013  – „Prima” ul. Leśna 13 A 
25.05.2013  – „Stigma” (TESCO) ul. Paderewskiego 101 
26.05.2013  – „Pod Świętym Antonim” ul. Armii Krajowej 15 
27.05.2013  – „Ustronie” ul. Gwarków 84 
28.05.2013  – „Rycerska” ul. Jastrzębia 6 
29.05.2013  – „Złote Runo” ul. Paderewskiego 92 
30.05.2013  – „Apteka dla Ciebie” ul. Śląska 9 
31.05.2013  – „W Jamnikach” ul. Niepodległości 23-25 

KAMILA KUC
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Przetarg ma się odbyć 16 lipca
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Herb Lubina i logo Za-
głębia Lubin na nowych 
rondach znajdujących się 
na ulicy Leśnej są już go-
towe. Na początku tygo-
dnia uzupełniano ostat-
nie szczegóły. 

Symbole Lubina i lubiń-
skich szczypiornistów po-
wstały z kolorowej kostki 
betonowej. – Przypomina 
to trochę układanie kloc-
ków Lego – mówi jeden 
z mężczyzn pracujących na 
rondzie. 

Najwięcej pracy by-
ło przy szczegółach. Trze-
ba było przycinać kostki. 
W niektórych przypadkach 
się jednak nie dało. Na przy-
kład Maryję i Jezuska znaj-

dującego się w herbie Lu-
bina trzeba było namalo-
wać. Był bowiem zbyt ma-
ły i miał zbyt wiele szczegó-
łów, aby ułożyć go z kostki.

– Na etapie postępowa-
nia przetargowego zostało 
dopuszczone wykonanie do 
4 procent powierzchni każ-
dej z wysp metodą malo-

wania betonowych elemen-
tów prefabrykowanych, ze 
względu na brak odpowied-
niej kolorystyki brukowej 
kostki betonowej oraz dużą 
liczbę drobnych szczegółów 
w postaciach Maryi z Jezu-
skiem – mówi Ewa Legienc, 
kierownik biura zarządu po-
wiatu lubińskiego. – Dodat-
kowo malowane były beto-
nowe włazy studzienek ka-
nalizacyjnych – dodaje. 

Przypomnijmy, że herb 
miasta zdobi środek ronda 
na skrzyżowaniu ulic Le-
śnej, Wyszyńskiego i Wrzo-
sowej. Zaś logo piłkarzy 
ręcznych jest w miejscu, 
gdzie łączą się ulice Leśna, 
Szpakowa i Gajowa. 

MARTA CZACHÓRSKA

Ronda są już gotowe
 Składali logo Zagłębia jak klocki
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Herb i logo powstały z kolorowej kostki betonowej

W rocznicę 
odzyskania wolności
 Starosta lubiński złożył kwiaty pod tablicą przy ulicy Pruzi

Obchodzimy dziś rocznicę wy-
zwolenia z okupacji hitlerow-
skiej i składamy hołd rodakom, 

którzy w obronie ojczyzny ponieśli 
najwyższą cenę. Cenę życia. Naszym 
obowiązkiem jest zadbać o to, aby pa-
mięć o bohaterach przetrwała, a ich 
patriotyzm i miłość do ojczyzny była 
naśladowana przez młode pokolenia 
– mówił starosta lubiński Adam Myr-
da 9 maja pod tablicą upamiętniającą 
powołanie Armii Krajowej. 

Z okazji 68. rocznicy zakończe-
nia II wojny światowej, Adam Myr-
da wraz z przedstawicielami kom-

batantów powiatu lubińskiego, 
złożył kwiaty pod tablicą przy ul. 
Pruzi. W tym miejscu wartę hono-
rową pełniła młodzież reprezentu-
jąca Związek Harcerstwa Polskie-
go. 

II wojna światowa była najwięk-
szym konfl iktem w historii. Ode-
brała życie milionom ludzi. Wśród 
nich znalazło się ponad sześć mi-
lionów Polaków. 

KAMILA KUC

– Składamy hołd rodakom, 
którzy w obronie ojczyzny 
ponieśli najwyższą cenę – 

mówi Adam Myrda, starosta 
lubiński
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Na ulicy Jana Pawła II wkrót-
ce wprowadzone zostaną du-
że zmiany. Pojawią się mię-

dzy innymi sygnalizacja i dodatko-
wy wjazd, a dwa przejścia dla pie-
szych zostaną zlikwidowane. Prace 
na tej drodze rozpoczną się pod ko-
niec czerwca. 

– Trwają przygotowania do 
zmian organizacji ruchu na odcin-
ku ulicy Jana Pawła II od skrzyżo-

wania z Hutniczą do skrzyżowa-
nia z Miedzianą i Gwarków – mó-
wi Ewa Legienc, kierownik biura za-
rządu powiatu lubińskiego. – Zarząd 
powiatu we współpracy z prezyden-
tem Lubina planuje rozwiązać pro-
blem bezpieczeństwa pieszych oraz 
usprawnić ruch samochodowy 
w tamtym miejscu. 

Chodzi szczególnie o skrzyżowa-
nie Jana Pawła II z ulicami Kamien-
ną i Budowniczych LGOM. 

Zmiany wprowadzane będą eta-
pami. Prace powinny się zakończyć 
jeszcze w tegoroczne wakacje, a roz-
poczną się pod koniec czerwca od 
zmiany organizacji ruchu. 

Utworzony zostanie dodatkowy 
wjazd na osiedle Ustronie IV przez 
ulicę Miedzianą, wraz z wprowa-
dzeniem na niej ruchu dwukierun-
kowego. 

– Powstanie też oddzielny pas ru-
chu do skrętu w lewo z ulicy Jana 
Pawła II w Kamienną. Natomiast 
zlikwidowane zostaną dwa przej-
ścia dla pieszych: w pobliżu sklepu 
spożywczego Lidl oraz przy skrzyżo-
waniu z ulicami Miedzianą i Gwar-
ków – wylicza Ewa Legienc. 

Na końcu wybudowana zostanie 
sygnalizacja świetlna na skrzyżowa-
niu z ulicami Miedzianą i Gwarków. 
Powstanie też tam przejście dla pie-
szych w pobliżu sklepu Biedronka. 

MARTA CZACHÓRSKA

Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Zarząd Powiatu w Lubinie 
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

stanowiącej własność Powiatu Lubińskiego.

Do sprzedaży przeznacza się nieruchomość zabudowaną budynkiem administracyjno-biurowymo Pu = 846,99 m2 położoną 
w Lubinie przy ul. Odrodzenia 26 (obręb 5 miasta Lubina), stanowiącą własność Powiatu Lubińskiego. Nieruchomość oznaczona 
jest jako działka nr 209 o pow. 0,0879 ha. Dla nieruchomości w Sądzie Rejonowym  w Lubinie V Wydziale Ksiąg Wieczystych 
prowadzona jest księga wieczysta LE1U/00039011/6.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1.553.380,00 zł (słownie: jeden milion pięćset pięćdziesiąt trzy tysiące trzysta 
osiemdziesiąt złotych). Sprzedaż nieruchomości zwolniona jest z podatku VAT, na podstawie  art. 43 ust. 1 pkt 10a ustawy z dnia 
11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług.
Wadium wynosi: 233.000,00 zł (słownie: dwieście trzydzieści trzy tysiące złotych).

Nieruchomość zlokalizowana jest w strefie śródmiejskiej w bezpośrednim sąsiedztwie Regionalnego Centrum Sportowego wraz 
z nowobudowaną halą widowiskowo-sportową. Działka posiada kształt zbliżony do trójkąta  i nie jest ogrodzona. Zjazd na działkę 
zlokalizowany jest z ul. Odrodzenia. Od frontu nieruchomość zagospodarowana jest humusem, przed budynkiem znajduje się ciąg 
pieszy (chodnik) oddzielony od jezdni pasem zieleni. Przy budynku znajduje się parking na 6 samochodów osobowych. W odległości 
35 m  od nieruchomości zlokalizowany jest ogólnodostępny parking. Nieruchomość uzbrojona jest w sieci: elektroenergetyczną, 
wodną, kanalizacyjną, deszczową, gazową, telekomunikacyjną i ciepłowniczą. Do dnia   31 sierpnia 2011 r. nieruchomość  stanowiła 
siedzibę Zarządu Dróg Powiatowych w Lubinie.

Nieruchomość nie jest obciążona na rzecz osób trzecich oraz nie jest przedmiotem żadnych zobowiązań. 

W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego Nr 32 dla Miasta Lubin, nieruchomość położona jest  na terenie zabudowy 
usługowo-mieszkaniowej, oznaczonej symbolem 8UM. W strefie UM jako podstawowe przeznaczenie terenu ustalono: nieuciążliwe 
usługi, usługi centrotwórcze, usługi komercyjne oraz zabudowę mieszkaniową wielorodzinną. Nieruchomość zlokalizowana jest 
w strefie „B” ochrony konserwatorskiej.

Warunki przetargu:
1.  Przetarg odbędzie się w dniu 16 lipca 2013 r. o godz. 11.00 w budynku Starostwa Powiatowego  w Lubinie, ul. Jana 

Kilińskiego 12b, sala 128, I piętro. 
2. Forma sprzedaży – sprzedaż w trybie przetargu ustnego nieograniczonego. 
3.  Wadium gotówkowe w podanej wyżej wysokości, tj. 233.000,00 zł należy wpłacić przelewem na konto depozytowe 

Starostwa Powiatowego w Lubinie: BNP Paribas Oddział w Lubinie –  Nr 13 1600 1462 0008 0486 8322 7045, najpóźniej do 
dnia 10 lipca 2013 r. Wpłaty wadium należy dokonać z takim wyprzedzeniem, aby wyżej wymieniona kwota wadium wpłynęła 
na wskazane konto najpóźniej w dniu 10 lipca 2013 r.

4.  Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia nieruchomości. 
Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone niezwłocznie, nie później niż przed upływem 3 dni od dnia 
odwołania, zamknięcia, unieważnienia przetargu lub zakończenia przetargu wynikiem negatywnym.

5.  Cena nabycia nieruchomości ustalona w drodze przetargu płatna jest jednorazowo przed zawarciem umowy notarialnej. 
W dniu podpisania umowy notarialnej środki finansowe winny znajdować się na rachunku bankowym Starostwa Powiatowego 
w Lubinie.

6.   Zarząd Powiatu w Lubinie może odwołać ogłoszony przetarg jedynie z uzasadnionej przyczyny, informując  o tym niezwłocznie 
w formie właściwej dla ogłoszenia o przetargu.

7.  Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w celu zawarcia umowy sprzedaży 
w miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone 
wadium nie podlega zwrotowi.\

8. Koszty zawarcia umowy notarialnej ponosi nabywca.
9.  Warunkiem dopuszczenia do uczestnictwa w przetargu jest przedłożenie komisji przetargowej: dokumentu tożsamości, a osoby 

prawne dodatkowo winne okazać aktualny wypis z właściwego dla danego podmiotu rejestru, a w przypadku reprezentowania 
osoby prawnej przez pełnomocnika (oprócz aktualnego wypisu) przedłożenie notarialnie potwierdzonego pełnomocnictwa 
upoważniającego do działania na każdym etapie postępowania. W przypadku uczestnictwa w przetargu pełnomocnika 
reprezentującego osobę fizyczną – okazanie notarialnie potwierdzonego pełnomocnictwa upoważniającego do działania na 
każdym etapie postępowania przetargu.

10.  Nabycie nieruchomości przez cudzoziemców może nastąpić w przypadku uzyskania zezwolenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych, jeżeli wymagają tego przepisy ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez 
cudzoziemców (Dz. U. z 2004 r. Nr 167, poz. 1758 ze zm.). 

Dodatkowe informacje uzyskać można w Starostwie Powiatowym w Lubinie, pok. nr 212, tel. 76-746-71-66.

Zmiany na Jana Pawła II
 Prace na ulicy rozpoczną się pod koniec czerwca

Zmiany wprowadzane będą 
etapami. Prace powinny się 

zakończyć jeszcze 
w tegoroczne wakacje

Wojewoda ich nie przekonał
Damian Stawikowski nadal we władzach

W tajnym głosowaniu, po godzinnej dys-
kusji, radni powiatowi zdecydowali o po-
zostawieniu na stanowisku członka zarzą-
du Damiana Stawikowskiego. Za odwoła-
niem było sześciu rajców, 15 przeciwko i je-
den wstrzymał się od głosu.

Zgodnie z wytycznymi wojewody dolno-
śląskiego, przewodniczący rady zobligowa-
ny został do poddania pod głosowanie takie-
go wniosku. Radni zdecydowali, że skład za-
rządu powiatu pozostanie jednak w niezmie-
niony.

Prawie rok temu służby wojewody zaczęły 
szukać argumentów, które pomogłyby dopro-
wadzić do usunięcia ze stanowisk władz lubiń-
skiego powiatu: starosty Adama Myrdy, jego 
zastępcy Ryszarda Zubko, członka zarządu Da-
miana Stawikowskiego oraz przewodniczące-
go rady Krystiana Kosztyły.

Po wielomiesięcznych perturbacjach woje-
woda ostatecznie wycofał się z zarzutów pod 
adresem przewodniczącego i starostów. Na-
dal jednak widzi potrzebę odwołania Damia-
na Stawikowskiego.

– To nagonka polityczna – uważa Adam 
Myrda. Jego zdaniem wojewoda „znalazł czte-
rech szubrawców”, którym postawił zarzuty, 
a następnie po kolei je eliminował. – Kiedy 
wreszcie usłyszymy słowo przepraszam? – py-
tał retorycznie starosta.

Przed głosowaniem w sprawie odwołania 
Damiana Stawikowskiego powiat zwrócił się 
o opinię prawną do prof. Stanisława Sołtysiń-
skiego. Radca prawny urzędu, referując eksper-
tyzę przygotowaną przez fachowca, stwierdził, 
że wojewoda wykazał się nieuzasadnionym 
formalizmem, stąd jego wniosek określił jako 
nieuzasadniony i pozbawiony podstaw praw-
nych.

Z ekspertyzą prawną profesora Stanisła-
wa Sołtysińskiego chciał się wnikliwie zapo-
znać radny Tadeusz Maćkała. Proponował, 
by głosowanie nad odwołaniem członka za-
rządu powiatu przeprowadzić na następnej 

sesji, choć z drugiej strony zauważył, że spra-
wa ta być może zbyt późno trafi ła pod obra-
dy. Propozycja nie uzyskała jednak większo-
ści w radzie.

W sprawie Damiana Stawikowskiego wo-
jewodzie nie podoba się tryb, w jakim bur-
mistrz Polkowic powołał go do nadzoru jed-
nej z tamtejszych spółek komunalnych. Z opi-
nii profesora Sołtysińskiego wynika, że wów-
czas nie doszło do żadnych nieprawidłowości, 
ponieważ Stawikowski nie mógł sam się powo-
łać do tego gremium, co zarzucają mu służby 
wojewody.

Damian Stawikowski przypomniał raj-
com, że w starostwie nie ma etatu, a swe obo-
wiązki wykonuje bezpłatnie. Jedynym etato-
wym członkiem trzyosobowego zarządu jest 
Adam Myrda i tylko on, jako starosta, pobie-
ra pensję.

– O jakiej ustawie antykorupcyjnej mówi 
wojewoda, skoro z Ryszardem Zubko pracu-
jemy społecznie – dopytywał kolegów z rady 
Damian Stawikowski. Rajcy zgodzili się z ta-
ką argumentacją i wbrew sugestiom wojewo-
dy utrzymali go na stanowisku.

JOANNA MICHALAK
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– To nagonka polityczna – uważa Adam Myr-
da, którego zdaniem wojewoda „znalazł 
czterech szubrawców”, którym postawił za-
rzuty, a następnie po kolei je eliminował
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60 procent na kolektory

Słoneczne dotacje
 Mieszkańcy gminy 

Ścinawa, którzy są 
zainteresowani instalacją 
kolektorów słonecznych na 
swoich budynkach 
mieszkalnych, mogą 
skorzystać z 60-proc. 
dotacji. Program został 
stworzony w 2008 r., by 
wspierać i promować 
odnawialne źródła energii. 

Wiele gmin skorzystało 
z oferty przedstawionego pro-
gramu. Dotacje na ten cel uzy-
skiwane są ze środków Naro-

dowego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Kolektory słonecz-
ne mogą być wykorzystywa-
ne do ogrzewania wody użyt-
kowej, wspomagania central-
nego ogrzewania oraz do pod-
grzewania wody basenowej. 

Osoby zainteresowane 
mogły skorzystać z bezpłat-
nych porad ekspertów pod-
czas spotkań, które odbyły 
się 13 i 14 maja w sali widowi-
skowej w Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie. 

KAMILA KUC

Przetarg nieograniczony

Działka na sprzedaż
 Burmistrz Ścinawy 

ogłasza przetarg ustny 
nieograniczony na 
sprzedaż nieruchomości 
w obrębie miejscowości 
Ręszów w gminie Ścinawa. 

Powierzchnia działki wy-
nosi 0,13 ha. Grunt zabudo-
wany jest budynkiem go-
spodarczym o powierzch-
ni użytkowej 201 m2, któ-
ry wymaga remontu oraz 
zmiany pokrycia dachu – 
wymiany eternitu. 

Podstawowym przezna-
czeniem działki są tereny za-
budowy zagrodowej w go-
spodarstwach rolnych, ho-
dowlanych i ogrodniczych, 
jednak możliwe są też prze-
kształcenia. Działka znajdu-
je się w strefi e OW – obser-
wacji archeologicznej. 

Przetarg na sprzedaż nie-
ruchomości odbędzie się 12 
czerwca o godz. 12 w poko-
ju nr 20 w Urzędzie Miasta 
i Gminy Ścinawa. Cena wy-
woławcza nieruchomości 
wynosi 50 tys. zł. W przetar-
gu mogą uczestniczyć oso-
by fi zyczne i prawne z aktu-
alnym dowodem tożsamo-
ści, które wpłacą przelewem 
lub gotówką wadium w wy-
sokości 5 proc. ceny wywo-
ławczej, czyli 2,5 tys. zł na 
konto Urzędu Miasta i Gmi-
ny Ścinawa w Banku Spół-
dzielczym we Wschowie od-
dział w Ścinawie. 

Środki pieniężne muszą 
wpłynąć na konto najpóź-
niej do 6 czerwca. 

KAMILA KUC

  Spotkają się z samorządowcami i mieszkańcami 

  Przyjadą  
ZE SPECJALNĄ MISJĄ
 Jeszcze w tym miesiącu 

przedstawiciele Parlamentu 
Europejskiego odwiedzą 
gminy zagrożone odkrywką, 
by z bliska przyjrzeć się 
problemowi mieszkańców. Jak 
informuje sekretariat Komisji 
Petycji Parlamentu, gdzie 
z prośbą o pomoc zwróciły się 
samorządy z naszego regionu, 
wizytę zaplanowano od 30 do 
31 maja. 

Początkowo unijni delegaci 
mieli do nas przyjechać w ubie-
głym roku. Potem wizytę prze-
łożono. W końcu, jak nas poin-
formował rzecznik gminy Lu-
bin Janusz Łucki, znany jest już 
termin przyjazdu. 

– Celem wizyty będzie zba-
danie zarzutów zawartych 

w petycjach obywateli pol-
skich dotyczących planów bu-
dowy odkrywkowych kopalni 
węgla brunatnego w tym pety-
cji, którą w imieniu gmin: Lu-
bin, Kunice, Ruja, Miłkowice, 

Ścinawa i Prochowice złożyła 
Irena Rogowska, wójt gminy 
Lubin i przewodnicząca Ogól-
nopolskiej Koalicji „Rozwój 
TAK - Odkrywki NIE” – in-
formuje Janusz Łucki. 

W programie misji Par-
lamentu Europejskiego 

uwzględniono m.in. spo-
tkania z samorządowcami, 
członkami Koalicji „Rozwój 
TAK - Odkrywki NIE”, eks-
pertami oraz mieszkańca-
mi zagrożonych odkrywką 

gmin, a także wizytację tere-
nów położonych na złożu wę-
gla brunatnego Legnica. 

Przypomnijmy, że już po-
nad trzy lata minęły odkąd 
mieszkańcy sześciu gmin opo-
wiedzieli się przeciw planom 
budowy kopalni metodą od-

krywko-
wą, głosu-
jąc w refe-
rendum. 
Jego wy-
niki do 

dziś nie zostały jednak 
uszanowane przez rząd 
polski, dlatego samorządow-
cy o pomoc zwrócili się do Par-
lamentu Europejskiego. 

A ten, uwzględniając wagę 
problemu, z jakim borykają się 
mieszkańcy regionu i skalę po-

tencjalnych 
zagrożeń, postanowił wysłać 
do Polski specjalną misję ce-
lem rozpoznania sytuacji na 

m i e j -
scu. Każda 

tego typu wi-
zyta to wydarzenie 

wyjątkowe, bo na ty-
siące składanych w Bruk-

seli petycji komisja wysyła za-
ledwie dwie, trzy takie misje 
rocznie.  MARIOLA SAMOTICHA

krywko-
wą, głosu-
jąc w refe-
rendum. 

dziś nie zostały jednak 
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Ponad trzy lata minęły odkąd mieszkańcy sześciu gmin 
opowiedzieli się przeciw planom budowy kopalni metodą 
odkrywkową, głosując w referendum. Jego wyniki do dziś 

nie zostały jednak uszanowane przez rząd polski
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Ścinawa usuwa skutki powodzi

Wydali już milion 
od prezydenta
 »Rok temu Lubin przekazał Ścinawie milion zło-

tych, jako sąsiedzką pomoc na usunięcie skutków 
powodzi. I dziś tych zniszczeń właściwie już nie wi-
dać, bo – jak opowiada burmistrz gminy Andrzej 
Holdenmajer – właśnie kończą się prace moderni-
zacyjne wokół Odry oraz w samym mieście. 

Milion, który prezy-
dent Robert Raczyń-
ski przekazał sąsied-

niej Ścinawie, bardzo jej po-
mógł. – Przede wszystkim 
mogliśmy odbudować na-
brzeże Odry, zabezpieczyć 
je słupkami z barierkami, by 
zwiększyć bezpieczeństwo 
przebywających tam dzieci – 
opowiada burmistrz Holde-

majer. – Kończymy też budo-
wę wiaty. W środę prace do-
biegną końca – dodaje.

Na ten cel gmina wydała 
około 200 tys. zł. Ale to nie 
jedyne prace, jakie trzeba by-
ło wykonać. Powódź znisz-
czyła też park. Za około 274 
tys. zł gmina odbudowała 
ścieżki i i drogi w parku. Po-
stawiono też nowe ławki. 

Wielka woda zniszczy-
ła również targowisko miej-
skie, które mieści się nad rze-
ką Zimnicą. – Przy wysokich 
stanach Odry woda zaczyna 
się cofać. Tak było też pod-
czas powodzi. Woda zalała 
i zniszczyła płytę targowi-
ska – opowiada burmistrz. 

Te prace także wyko-
nano za dotację otrzyma-
ną z Lubina. – Odnowa po-
pękanej płyty jest już na fi -
niszu. A kosztowała nas 
około 190 tys. zł. Dota-
cja pomogła nam też 
w odnowieniu ba-
senu. Właśnie są 
tam wykonywa-

ne ostatnie prace związane 
z uszczelnieniem niecki base-
nu. Zakończą się do 30 maja, 
więc latem będzie już można 
z niego spokojnie korzystać. 
Wydaliśmy na to 192 tys. zł 
– wylicza burmistrz. 

Pozostałe niespełna 70 
tys. zł Ścinawa przeznaczy-
ła na odbudowanie drogi od 
basenu do dworca. 

MARIOLA SAMOTICHA

W Ścinawie wykonano wiele prac 
za dotację otrzymaną z Lubina

Fo
t. 

M
ar

ce
lin

a 
Fa

lk
ie

w
ic

z

pękanej płyty jest już na fi -
niszu. A kosztowała nas 
około 190 tys. zł. Dota-około 190 tys. zł. Dota-
cja pomogła nam też 
w odnowieniu ba-

Te prace także wyko-
nano za dotację otrzyma-
ną z Lubina. – Odnowa po-
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Wójt chce, by przepisy zawierały definicję 
złoża strategicznego

Będą 
skarżyć 
do Trybunału 
Konstytucyjnego
 Rada gminy zaskarży do 

Trybunału Konstytucyjnego 
Koncepcję Przestrzennego 
Zagospodarowania Kraju 2030 – 
taką decyzję jednogłośnie podjęli 
na ostatniej sesji radni gminy 
wiejskiej Lubin. Do opowiedzenia 
się za wnioskiem, radnych 
namawiała sama wójt. – Prawo 
zostało tutaj wyraźnie naruszone 
– twierdzi Irena Rogowska. 

– Przepisy KPZK są niezgod-
ne z konstytucyjną zasadą ochro-
ny własności, samodzielności jed-
nostek samorządu terytorialnego 
oraz zasadą zrównoważonego roz-
woju. Przeczy też przepisom usta-
wy o planowaniu przestrzennym 
oraz informacji o środowisku – wy-
licza wójt gminy Lubin. 

Irena Rogowska sama przy-
gotowała projekt uchwały, nad 
którym obradowali radni. Wójt 
chce, by przepisy zawierały defi -
nicję złoża strategicznego oraz ja-
sno określały stopień i formę je-
go ochrony. 

– Postanowienia KPZK zaliczają 
złoża węgla kamiennego i brunat-
nego do złóż o strategicznym zna-
czeniu dla bezpieczeństwa energe-
tycznego kraju i z tego powodu zło-
ża te mają być chronione. Przepi-
sy nie mówią jednak, na czym ta 
ochrona miałaby polegać. Rów-
nie dobrze można ustawić na tych 
terenach ochroniarzy i też byłaby 
ochrona – ironizuje Irena Rogow-
ska. 

MARCELINA FALKIEWICZ

 Rozpoczął się sezon 
rowerowy, w związku 
z czym Chobieński Ośrodek 
Kultury zorganizuje 
kolejny, VI gminny 
wiosenny rajd rowerowy. 
Odbędzie się on 18 maja 
o godz. 12 na rynku 
w Chobieni.

Zawody będą miały cha-
rakter wyścigu. Zawodni-
cy zostaną przydzieleni ze 
względu na wiek do odpo-
wiednich drużyn:

Skrzaty  do 5 lat
Krasnale I 6 – 7 lat
Krasnale II  8 – 9 lat
Młodziki  10 – 13 lat

Juniorzy  14 – 17 lat
Seniorzy  18 i powyżej.
Każda grupa wiekowa ma 

dostosowaną długość trasy 
do możliwości uczestników. 
By móc uczestniczyć w raj-
dzie, każdy zawodnik mu-
si posiadać obowiązkowo 
kask. Dzieci i niepełnoletnia 

młodzież mogą wystartować 
jedynie za pisemną zgodą ro-
dziców.

Wszyscy chętni do wzię-
cia udziału w zawodach mu-
szą wypełnić kartę zgłosze-
niową, którą można pobrać 
u organizatora bądź w świe-
tlicach wiejskich. Zapi-

sy trwają do 16 maja. Koszt 
uczestnictwa w wyścigu wy-
nosi 4 zł i przeznaczony jest 
na ubezpieczenie i napoje.

Dla zwycięzców przewi-
dziane są cenne nagrody, 
a wśród zwycięzców   loso-
wana będzie nagroda, którą 
jest rower górski.  KAM ILA KUC

Będą się ścigać

Chobieński rajd rowerowy
Przed sąd za 
śmiertelny 
wypadek
34-letni Łukasz J. może spędzić 
w więzieniu nawet osiem lat. Pro-
kuratura skierowała właśnie do 
sądu akt oskarżenia w sprawie 
wypadku, gdzie oskarżony męż-
czyzna śmiertelnie potrącił robot-
nika drogowego, pracownika jed-
nej z podlubińskich firm inżynie-
ryjno-drogowych. 
Do wypadku doszło 20 listopada 
ubiegłego roku na trasie Lubin-
-Prochowice, na wysokości miej-
scowości Lisowice. 
– Łukasz J. dojeżdżając do remon-
towanego odcinka jezdni, na sku-
tek nieprawidłowego obserwo-
wania drogi nie zareagował na 
ograniczenie prędkości i sygnały 
podawane przez osobę kierującą 
ruchem wahadłowym i uderzył 
w lewy bok stojącego na prawym 
pasie ruchu volkswagena trans-
portera służącego do znakowania 
prac drogowych – opowiada Lilia-
na Łukaszewicz, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Legnicy. 
– Następnie uderzył w tylny narożnik 
innej ciężarówki jadącej w kierunku 
przeciwnym. Widząc zbliżający się od 
strony Lubina kolejny samochód cię-
żarowy wykonał manewr obrony ha-
mując i zjeżdżając na prawe pobo-
cze. Tam uderzył we frezarkę do as-
faltu wykonującą prace na wyłączo-
nym pasie ruchu. Maszyna przygnio-
tła 37-letniego pracownika powodu-
jąc u niego ciężki uraz czaszkowo-
-mózgowy, który doprowadził do je-
go śmierci – dodaje. 
Ranny został też drugi z pracują-
cych tam robotników. Mężczyzna 
doznał rany głowy, łokcia oraz 
skręcenia stawu skokowego. 
Łukasz J. był trzeźwy. Pochodzi 
z Zachodniopomorskiego, gdzie 
prowadzi firmę transportową. 
– Mężczyzna początkowo przyznał 
się do popełnienia przestępstwa. 
W trakcie drugiego przesłuchania 
zmienił jednak w istotny sposób 
swoje wyjaśnienia. Zaczął twier-
dzić, że oznakowanie prac było 
błędne, a nawet, że znaków w ogó-
le nie było. Wskazywał, że bezpo-
średnio przed zdarzeniem jechał 
z prędkością około 40 km/h, przy 
czym widoczność była zła z powo-
du mgły. Wyjaśnienia oskarżonego 
prokurator potraktował jako przy-
jętą linię obrony mającą na celu 
uniknięcie odpowiedzialności kar-
nej, albowiem – jak wynika z opinii 
biegłego z zakresu ruchu drogowe-
go – bezpośrednią i wyłączną przy-
czyną zaistniałego wypadku dro-
gowego było naruszenie zasad bez-
pieczeństwa w ruchu drogowym 
przez kierującego pojazdem scania, 
który nieprawidłowo obserwował 
przedpole jazdy oraz nie dostoso-
wał prędkości do występujących 
na drodze ograniczeń w ruchu – 
przyznaje prokurator Łukasiewicz. 
Łukaszowi J. zatrzymano prawo jaz-
dy. Zastosowano też środek zapo-
biegawczy w postaci dozoru policji 
oraz poręczenie majątkowe w kwo-
cie 2 tys. zł. Mężczyźnie grozi kara 
od pół roku do ośmiu lat więzienia. 

MARIOLA SAMOTICHA

Miłosna-Karczowiska do naprawy

Dziura na dziurze
 » Prawdopodobnie już 

w przyszłym roku powiat lu-
biński ruszy z przebudową 
drogi Miłosna-Karczowiska. 
Urzędnicy zaznaczają jed-
nak, że wszystko zależy od 
dotacji, jaką zamierzają po-
zyskać na ten cel. 

Na remont, a najlepiej grun-
towną przebudowę miesz-
kańcy czekają już od kilku 

lat. – Tą drogą nie da się jeździć, 
dziura na dziurze! – denerwuje 
się jedna z mieszkanek powiatu. – 
A przecież jak dochodzi do jakiegoś 
wypadku na trasie na Wrocław lub 
na Legnicę, to właśnie naszą dro-

gą puszczany jest objazd. Pora coś 
z tym zrobić – zauważa. 

Urzędnicy powiatowi przypo-
minają, że pomysł przebudowy tej 
drogi pojawił się już w 2006 roku. 
Ówczesny zarządca – zarząd dróg 
powiatowych – zlecił opracowanie 
kompletnej dokumentacji projekto-
wej tej drogi. W 2008 roku zosta-
ło wydane pozwolenie na budowę. 
Projekt nigdy jednak nie został zre-
alizowany. Poza drobnymi napra-
wami. 

Dziś temat powrócił na wnio-
sek radnej Doroty Matławskiej 
z Raszówki. – Zarząd powiatu na 
nowo przystąpił do opracowania 
nowej dokumentacji projektowej, 
która zostanie opracowana jeszcze 

w tym roku celem złożenia wnio-
sku o dofi nansowanie realizacji in-
westycji ze źródeł zewnętrznych – 
tłumaczy Ewa Legienc, kierownik 
biura zarządu powiatu lubińskiego. 

Starostwo planuje przebudo-
wać drogę wspólnie z gminą wiej-
ską Lubin. Ta wstępnie zadeklaro-
wała chęć współpracy i współfi -
nansowanie inwestycji. Konkret-
ne porozumienie zostanie jednak 
zawarte, kiedy znane będą szcze-
gółowe koszty inwestycji.– Roz-
poczęcie przebudowy planowane 
jest w 2014 roku, jednak jej zakres 
w dużej mierze będzie uzależniony 
od wielkości uzyskanego dofi nan-
sowania – dodaje Ewa Legienc. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Starostwo planuje przebudo-
wać drogę wspólnie z gminą wiej-
ską Lubin. Ta wstępnie zadeklaro-

Starostwo planuje przebudować 
drogę wspólnie z gminą wiejską 
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Zdobycie Pucharu Polski i wice-
mistrzostwa kraju to duże osią-
gnięcie

Finał 
otworzył 
im oczy
 Miedziowy zespół 

w minionym sezonie walczył 
z różnymi przeciwnościami. 
Gra z początku się nie 
układała. Brakowało 
bombardierki Karoliny 
Semeniuk-Olchawy, Klaudia 
Pielesz dołączyła do zespołu 
pod koniec roku, a po 
drodze kilka innych 
zawodniczek borykało się 
z urazami. Z czasem 
wszystko wróciło do normy.

– W końcówce zagotowały 
nam się głowy, bo mogliśmy 
przynajmniej doprowadzić 
do remisu. Graliśmy w prze-
wadze. Prawda jest jednak ta-
ka, że o wynikach meczów fi -
nałowych nie decyduje jed-
na akcja. Niemniej szkoda, 
bo była szansa na dogrywkę 
– komentuje Witold Kulesza, 
prezes MKS Zagłębia Lubin. 

Władze klubu postano-
wił odświeżyć nieco mie-
dziową kadrę. Zwłaszcza, że 
z końcem rozgrywek druży-
nę opuściła kapitan Kinga 
Byzdra. Pierwszym krokiem 
było zakontraktowanie Pau-
liny Piechnik. Młoda piłkar-
ka KSS Kielce gra na pozy-
cji rozgrywającej. To nie ko-
niec wzmocnień. – Będziemy 
się rozglądać za skrzydłowy-
mi, a także za jednym roze-
graniem. Trochę nam te me-
cze fi nałowe otworzyły oczy 
– przyznaje Kulesza. 

Zapytaliśmy również pre-
zesa o ocenę zespołu w mi-
nionym sezonie. – Nie moż-
na oceniać zespołu przez pry-
zmat fi nału. Prawdziwi kibi-
ce na pewno pamiętają, że na 
początku nie mogliśmy skle-
ić nawet siedmiu zawodni-
czek do składu. Remisowali-
śmy u nas ledwo z Kielcami 
czy Pogonią Szczecin. Zdo-
bycie Pucharu Polski i wice-
mistrzostwa naszego kraju, 
to naprawdę duże osiągnię-
cie. Malkontenci mogą pisać 
co chcą w internecie. Oni się 
nie zmienią, nawet gdybyśmy 
zdobyli mistrza Polski – pod-
sumowuje Kulesza.

MARIUSZ BABICZ

Zmierzyły się z SPR-em Lublin

Semeniuk-Olchawa: Płakała nie będę
 – Za mało atutów było po 

naszej stronie, abyśmy 
wygrały ten mecz – 
skomentowała trzeci 
pojedynek fi nałowy fazy 
play-off , Karolina Semeniuk-
Olchawa. Piłkarki ręczne 
KGHM Meraco Zagłębia 
Lubin i SPR-u Lublin 
zaprezentowały zebranym 
kibicom prawdziwą batalię 
o każdy metr na parkiecie.

Do samego końca zespół 
Bożeny Karkut żywił nadzie-
ję na czwarty mecz. Nie udało 
się. Lepsze o jedną bramkę oka-

zały się piłkarki Edwarda Jan-
kowskiego. 

Mecz zaczął się od błędu 
Doroty Małek, który zna-
komicie wykorzystała Ka-
rolina Semeniuk-Olchawa, 
otwierając wynik spotka-
nia. W tej samej minucie 
na remis rzuciła Alina Woj-
tas. Kolejne trafi enia należa-
ły do Kingi Byzdry i Doroty 
Małek. Na tablicy co chwilę 
mieliśmy remis. 

W 10. minucie miedzio-
we osiągnęły dwubramko-
wą przewagę (6:4). Jednak 
po chwili dwie bramki Ali-

ny Wojtas ponownie dały 
remis. Po trzydziestu minu-
tach było po 14. 

W drugiej odsłonie poje-
dynku od 33. minuty prym 
zaczęły wieść zawodnicz-
ki Edwarda Jankowskiego. 
Zagłębie do ostatniej minu-
ty walczyło o korzystny re-
zultat. W 59. minucie Kinga 
Byzdra pokonała Weronikę 
Gawlik i miedziowe przegry-
wały już tylko 26:27. Remis 
był w zasięgu ręki. Niewy-
korzystana sytuacja Vanes-
sy Jelić, a później rzutu wol-
nego pozwoliła cieszyć się ze 

złotego medalu piłkarkom 
ręcznym z Lublina. 

– Nie chciałabym te-
go mówić, ale wydaje mi 
się, że Lublin w tych trzech 
meczach był lepszy. Mamy 
umiejętności, ale niestety 
nie pokazujemy tego co naj-
lepsze. Mam tu na myśli rzut 
z drugiej linii, albo rzuty ze 
skrzydła. W zespole SPR-
-u uważam, że Alina Woj-
tas spełniła swoją rolę ja-
ko bombardierka zespołu. 
Skrzydłowe w Lublinie 
również. Pomogła 
na pewno bramka. 

U nas niestety za dużo ele-
mentów zadecydowało, że 
byłyśmy słabsze. Kończymy 
sezon ze srebrnym medalem 
na szyi. Powiem szczerze, że 
nie jest to miłe. Płakała jed-
nak nie będą, bo walczy-
łyśmy cały sezon. Taki jest 
sport – komentuje Karolina 
Semeniuk-Olchawa, zawod-
niczka KGHM Metraco Za-
głębia Lubin. 

MARIUSZ BABICZ

Do samego końca zespół Bożeny 
Karkut żywił nadzieję na czwarty 

mecz. Nie udało się

Akademia Piłki Ręcznej

Pod patronatem 
starostwa
Pod okiem trenerek Elżbiety 

Szczepaniak i Jolanty Rzep-
czyk trenuje blisko 50 dzieci 

z klas 1-3 szkół podstawowych. Na 
zajęciach młodzi sportowcy po-
znają tajniki piłki ręcznej i przede 
wszystkim świetnie się bawią – 
Staramy się, aby treningi były jak 
najbardziej zróżnicowane, tak aby 
dzieci chętnie na nie przychodzi-
ły. Zajęcia przebiegają pod zna-
kiem zabawy z piłką – mówi Elż-
bieta Szczepaniak. 

Początek współpracy ze Staro-
stwem Powiatowym w Lubinie 
z pewnością podniesie prestiż aka-

demii i sprawi, że sport wśród naj-
młodszych będzie coraz bardziej 
popularny. – Właśnie o to cho-
dzi, aby najmłodszych zachęcić do 
uprawiania sportu, nie tylko piłki 
ręcznej. To doskonała alternaty-
wa dla różnego rodzaju używek – 
podkreśla starosta lubiński Adam 
Myrda, który sam kiedyś uprawiał 
sport. – Próbowałem sił w piłce 
ręcznej, ale z powodu wzrostu nie 
wróżono mi wielkiej kariery. Po-
nieważ pochodzę z miejscowości 
podgórskiej, uprawiałem także ho-
kej na lodzie, ale i tu stawiano mnie 
tylko na bramce – wspomina. 

Radości z działania akademii nie 
kryje prezes klubu. – Mam nadzie-
ję, że kiedyś któreś z tych dzieci zasili 
szeregi męskiej bądź żeńskiej druży-
ny Zagłębia – mówi Witold Kulesza. 

Na treningu pojawili się przed-
stawiciele obydwu drużyn Zagłę-
bia, Kaja Załęczna i Michał Stan-
kiewicz. 

Treningi Akademii Piłki Ręcz-
nej przy MKS Zagłębie Lubin od-
bywają się w każdy wtorek w sali 
gimnastycznej przy Zespole Szkół 
Sportowych w Lubinie. Kontakt 
do trenera: 501 718 617 (Elżbieta 
Szczepaniak).  MARIUSZ BABICZ

 » Od kilku lat Elżbieta Szczepaniak wraz z in-
nymi trenerami piłki ręcznej, organizuje zaję-
cia pod nazwą Akademia Piłki Ręcznej. Z roku 
na rok coraz więcej dzieci bierze udział w tej 
inicjatywie. Ostatnio patronat nad akademią 
objęło Starostwo Powiatowe w Lubinie. 

W akademii obecnie trenuje 50 dzieci 
z klas 1-3 szkół podstawowych
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Semeniuk-Olchawa: Płakała nie będę
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Mecz zaczął się od błędu 
Doroty Małek, który zna-
komicie wykorzystała Ka-
rolina Semeniuk-Olchawa, rolina Semeniuk-Olchawa, 
otwierając wynik spotka-
rolina Semeniuk-Olchawa, 
otwierając wynik spotka-
nia. W tej samej minucie 
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Nadzieje Olimpijskie

Sokoły w barwach 
narodowych
 Zawodnicy Sokoła Lubin 

Kacper Więcław i Kacper 
Ambroży brali udział 
w międzynarodowym 
turnieju w czeskich 
Svitavach. Lubinianie 
reprezentując Lubin i swój 
kraj zanotowali bardzo 
dobre starty.

W międzynarodowym 
mityngu juniorów młod-
szych Nadzieje Olimpijskie, 
zarówno Kacper Więcław, 
jak i Kacper Ambroży mogą 
być z siebie zadowoleni. Wy-

stęp w Czechach zakończyli 
sukcesem:

- Kacper Więcław, prowa-
dzony przez trenera Mariusza 
Knulla, zwyciężył ustanawia-
jąc rekordy życiowe w biegach 
na dystansach 100 m – 10,98 
oraz 200 m – 22,22,

- Kacper Ambroży, treno-
wany przez trenera Andrzeja 
Szczupaka, zwyciężył w kon-
kurencji 110 m przez płotki 
w czasie rekordu życiowego 
14,47. 

MARIUSZ BABICZ, 
MARIUSZ KNULL

Lubinianka na mistrzostwach w kulturystyce w Hiszpanii

Jedna 
z najlepszych 
w Europie
 Po zdobytym złocie 

w Nowej Rudzie na 
Mistrzostwach Polski Szkół 
Ponadpodstawowych 
w Kulturystyce i Fitness, 
lubinianka Iwona Kowalska 
poleciała do Hiszpanii na 
Mistrzostwa Europy 
Juniorów i Weteranów 
w Kulturystyce, Kulturystyce 
Klasycznej i Fitness. 
W mieście Santa Susanna, 
gdzie odbyła się rywalizacja, 
nasza reprezentantka 
dostała się do fi nału. 

Na początku odbyła się we-
ryfi kacja zawodników, a na-
stępnego dnia już pierwsze 
starty i eliminacje do półfi na-
łu. Iwona Kowalska startowa-
ła w kategorii Junior Women’s 
Bikini Fitness Open, w której 
wzięło udział 18 zawodni-
czek z różnych krajów. – By-
ła naprawdę duża konkuren-
cja. Spośród tych wszystkich 
zawodniczek dostałam się do 
półfi nałowej piętnastki, gdzie 
walczyłyśmy o miejsce w fi na-
le. Ten natomiast odbył się na-
stępnego dnia, w którym za-

jęłam szóste miejsce! Nie spo-
dziewałam się, że dostanę się 
do półfi nału, choć wiadomo, 
była iskierka nadziei – przy-
znaje Iwona Kowalska.

Sukces młodej lubinian-
ki jest dla niej o tyle ważny, że 
były to jej dopiero czwarte za-
wody w karierze sportowej. – 
Starty rozpoczęłam w tym ro-
ku. W ciągu dwóch miesięcy 
brałam udział w Debiutach 
Kulturystycznych, gdzie zdo-
byłam brąz. Następne wzię-
łam udział w mistrzostwach 
Polski i wywalczyłam srebro. 
Kolejne zawody przyniosły 
mi pierwsze miejsce na pudle. 
Cieszę się i jest mi bardzo mi-
ło, że moja sylwetka i uroda 
spodobały się sędziom i pu-
bliczności. Dodatkowo wynik 
ten znacznie poprawił mi hu-
mor po przykrym zdarzeniu, 
które miało miejsce już pierw-
szego dnia pobytu, gdzie na 
parkingu restauracji skradzio-
no mój cały bagaż, na szczę-
ście rzeczy potrzebne do star-
tu miałam w torbie podręcz-
nej – wspomina lubinianka.

MARIUSZ BABICZ
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– Starty rozpoczęłam w tym roku. W ciągu dwóch miesięcy brałam udział 
w Debiutach Kulturystycznych, gdzie zdobyłam brąz – wspomina Iwona

byłam brąz. Następne wzię-
łam udział w mistrzostwach 
Polski i wywalczyłam srebro. 
Kolejne zawody przyniosły Kolejne zawody przyniosły 
mi pierwsze miejsce na pudle. 

Powalczą 
o brąz
Podopiecznych Pawła Sza-
belskiego w drodze do fina-
łu zatrzymali Czarni Ra-
dom. To jednak nie koniec 
walki. Teraz lubinianie bę-
dą rywalizowali o brązowy 
medal. 
W tej rywalizacji KS Cu-
prum Lubin zmierzy się 
z Pekpolem Ostrołęka, któ-
ry nie sprostał BBTS Biel-
sko-Biała. Pierwsze dwa 
mecze zostaną rozegrane 
na wyjeździe. 
Trwają rozmowy, czy będzie 
to 11-12 maja czy też 18-
19 maja. Rewanże tydzień 
później w sali gimnastycz-
nej SP nr 14 w Lubinie.

MISZ

Czwartki Kręglarskie

Wyłonili finalistów
 W kręgielni Regionalnego Centrum 

Sportowego odbyła się IV edycja 
Czwartków Kręglarskich. Podczas 
rywalizacji wyłoniono 16 zawodników 
i 6 zawodniczek, którzy zmierzą się 
w V fi nałowej rozgrywce. 

Tym razem w kategorii kobiet zwyciężyła 
bezapelacyjnie Janina Śleńska, która rzuciła 
350 pkt. Drugie miejsce zajęła Stenia Ratusz-
niak, która uzyskała 336 pkt., a trzecia była 
Kasia Rybak z wynikiem 332 pkt. 

W kategorii panów pierwsze miejsce zajął 
Tomasz Janus, który uzyskał 360 pkt. Dru-
gie miejsce zajął Bogusław Jarosz z wynikiem 
355 pkt., a na trzecim miejscu uplasował się 
Patryk Konarkowski, który rzucił 353 pkt. 

W klasyfi kacji generalnej wśród pań na-
stąpiła zmiana liderki, Elwirę Śleńską wy-
przedziła Janina Śleńska. Natomiast wśród 
panów niepodzielnie panuje Bogusław Ja-

rosz, który drugiego zawodnika wyprzedza 
o 32 pkt. 

Runda fi nałowa odbędzie się 6 czerwca 
o godz. 17. Atrakcją zawodów będzie Poje-
dynek Zwycięzców.  MARIUSZ BABICZ 
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Podczas rywalizacji wyło-
niono 16 zawodników i 6 za-
wodniczek, którzy zmierzą 
się w finałowej rozgrywce

Od przyszłego sezonu w Ekstralidze

Zmiażdżyły Gorzów, 
świętują awans
 » Pięcioma trafienia-

mi zawodniczki Zagłę-
bia Lubin pokonały 
ZTKKF Stilon Gorzów 
Wielkopolski. Pod-
opieczne Piotra Błau-
ciaka po raz kolejny 
w tym sezonie umoc-
niły swoją pozycję, od-
dalając się od drugich 
w tabeli Szczecina, 
Warszawy i Konina 
o 16 oczek. 

Po zwycięskim spotka-
niu miedziowe cieszy-
ły się z wyczekiwane-

go awansu do Ekstraligi, któ-
ry miedziowym, w ostatni 
weekend kwietnia, zapew-
nił remis koleżanek z Pozna-
nia i Warszawy. W tym sezo-

nie nikt już nie jest bowiem 
w stanie zagrozić pierwsze-
mu w tabeli Zagłębiu.

Pierwsza połowa w wy-
konaniu miedziowych by-
ła obfi ta w niewykorzysta-
ne akcje. Miedziowe kilku-
krotnie pokazały, że potra-
fi ą skonstruować obiecują-
cą sytuację. W parze z cie-
kawym pomysłem na roze-
granie piłki nie szło jednak 
wykańczanie akcji. Zła pas-
sa została przerwana dopie-
ro pod koniec pierwszej czę-
ści spotkania, po trafi eniu 
Katariny Kolar, która w sy-
tuacji sam na sam pokona-
ła bramkarkę gorzowianek. 

Druga połowa meczu 
bezapelacyjnie należała 
do Zagłębia. Losy spotka-
nia odwróciły się bowiem 
w 46. minucie, gdy na mu-
rawie pojawiła się Karo-

lina Bochra. Napastnicz-
ka miedziowych potrzebo-
wała tylko kilku minut, by 
w bardzo spokojny i precy-
zyjny sposób umieścić pił-
kę w bramce rywalek, wy-
korzystując głębokie wyj-
ście bramkarki drużyny 
przyjezdnej. Drugie trafi e-
nie dodało Zagłębiu skrzy-
deł. Po tej akcji miedzio-
we rozpoczęły festiwal bra-
mek. Świetnie funkcjono-
wała także obrona i pomoc. 
Dzięki temu do końca me-
czu piłkę między słupkami 
gorzowianek umieściły jesz-
cze Magdalena Basiuk oraz, 
po raz drugi, Katarina Ko-
lar. Trafi enie, po wejściu na 
boisko w 60. minucie, zali-
czyła także Anita Marek. 

Zawodniczki trenera Pio-
tra Błauciaka zajmują obec-
nie pierwszą pozycję w tabe-

li i od przyszłego sezonu bę-
dą występować w Ekstrali-
dze. Wygrany mecz z Gorzo-
wem był okazją do uczcze-
nia upragnionego awansu, 
choć – jak przyznaje szko-
leniowiec lubińskiej druży-
ny – na świętowanie przyj-
dzie jeszcze czas. Do końca 
rozgrywek zostały bowiem 
cztery spotkania.

Jak przyznaje trener, był 
to najlepszy mecz w tym se-
zonie. – Jestem bardzo za-
dowolony z postawy mo-
ich zawodniczek. Dziew-
czyny zostawiły dużo ser-
ca na boisku. Jeśli będzie-
my już zawsze grać tak jak 
teraz, nie ma się co obawiać 
Ekstraligi. Nie ma tam dru-
żyny, która mogłaby ode-
brać nam punkty – zapew-
nia szkoleniowiec miedzio-
wych.  MARCELINA FALKIEWICZ
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Do serca przytul psa  

Około roczną suczkę (fot. 1) ktoś pozostawił przywiązaną do 
ławki w okolicach lubińskiego magistratu. – Mieszaniec yorka 
był narażony na silne nasłonecznienie, dlatego wystąpiło lek-
kie przegrzane organizmu – informują pracownicy lecznicy 
weterynaryjnej Animvet, gdzie trafiło zwierzę. 
Pieskowi już udzielono pomocy i teraz czeka na prawowitego 
właściciela lub osobę chętną adoptować to sympatyczne 
stworzenie. Telefoniczny kontakt z lecznicą przy ul. Słowiań-
skiej: 76 842-17-88. Najlepiej w godzinach 9-19. 
Na odmianę losu liczy ponadto sześciomiesięczny mieszaniec 
amstaffa (fot. 2) – przybłęda z Ustronia.
 WOJCIECH NIEDZIELSKI 2

1

Pozostawiona na pastwę losu


